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zbyt zapewniony nie tylko w monarchii, ale i 
w Niemczech, w Szw&jcaryi, we "Wioezeeb, w 
Rosji, w Anglii, w Norwegii i Szweoyi, o oz»m 
się naturalnie przed 20 laty nikomu nawet nie 
śniło. Wina zaś mostarskie wyrobiły sobie sła
wę powszechną i zapewniają właśaioielom win- 
nio doohód znakomity, który wraz z dochodem 
z plantaoyj tytoniowych w Hercegowinie jest 
podwaliną coraz wzmagającego się dobrobytu 
ludności. * ••

Opisawszy w sposób nader dokładny i po- 
uozająoy cały system praoy rządu okupacyjne
go oelem podźwignięcia gospodarozego tyah 
krajów, przedstawiono w OBtatnim dziale tego 
ciekawego dzieła rezultaty tyeh zabiegów.

Uwidoczni je najlepiei zestawienie zbio
rów i żniw podozas pięoioleoia 1882—1886 i 
1892—1896:

Przeciętna produkcja 
w kub. metrach wzroit 

(1882—18S6) (1892—1896) liczebni* w % 
Zboże 2,853 600 '5,096.600 2,211960 78.56%
rośliny strączkowe 62 900 142-700 79 800 126.82%
ziemniaki * 179-100 519 700 840.600 190.10%
tytoń 13,900 87.200 23.300 167.—%
inne rośliny han

dlowe 24.100 32 200 8.100 83.81%
siano 8,225.000 6,621.700 3,896.700 105.83%
śliwki 590.100 1,149.400 669.800 94-80%
inne owoce peitk. 41.400 140.900 94.600 240.40%
owoce ziarnkowe 178.600 209.500 35.900 20-66%

„ łupinowe 9.700 18.600 ' 8.800 91.18%
„ wechodnie (oli

wy i t. d.) 1.900 7.400 6.600 280.57%
winogrona 87.200 64.500 27.300 78.40%
rośliny warzywne 698.700 1,616.700 1,018.000 170%

Oraz zestawienie produkoyj bydła wedle 
dat statyetyoznyeh z lat 1879 i 1895.

sztuk koai bydła owiec kóz nierega-
rogatego eizny

W r 1879 161.118 762-077 S39.988 522,123 430.354
W r-1895 239 626 1,147.341 3,230.720 1,447.049 662,242 
zatem
więcej o 78.455 655.264 2,390.732 924-926 231.P88
czyli o 48.68% 86 98% 284.62% 177.15% 53.88%
w ięc łączn ie  o 157.65°/0 więcej w  r. 1896, jak 
w  r. 1879.

Te cyfry statystyczne są wymownym do
wodem skuteczności tej praoy kulturnej, której 
się nasza monarohia w tyoh od wieków zanie
dbanych krajach, pod warunkami możliwie 
najniekorzystniejszymi podjęła. ,

To też słusznie rząd uozynił, ogłaszając 
tę faohowo napisaną relaoyę o swej praoy w 
dziele przez nas omówione m.

żOa granicą więcej o tych rezultatach wie
dziano jak u nas. Mam właśnie przed sobą ze
szyty wrześniowe z roku bieżącego tygodnika 
Journal de Vagriculture) który od lat 34 w Pa
ryżu wychodzi i jest najpoważuiejszem czasopi
smem faohowem dla spraw agronomicznych. 
W  tyoh zeszytach ogłasza główny jego reda
ktor p. Henri Sagnier znakomity artykuł pod 
tytułem „Transformation agrioole en Bosnie- 
Harzogovme“, w którym kreśli podobny obraz 
rozwoju gospodarozego i systematycznej pracy 
rządu okupacyjnego — nie szozędząo zasłużo
nego uznania.

Niewiele lat upłynęło od chwili, w której 
zaufany przyjaoiel szlachetnego cesarza Dom- 
Pedro, jenerał Da-Fonseoo, wódz stronnictwa 
plantatorów, oburzonych na monarchę za znie
sienie niewolniotwa, uwięził go, posadził na 
wojenny okręt i odesłał do Portugalii, poozem 
proklamowawszy detroni*aoyę domu Bragan- 
zów, sam się ogłosił pierwszym prezydentem 
republiki brazylijskiej. Przewrót był tak nie
spodziewany, a nowina tak się podobała ma-
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gnateryi brazylijskiej, że ruch powstańozy na 
korzyść cesarstwa d-ngo nie potrwał, zwłaszcza 
ie małżonek jedynej córki cesarskiej hrabia 
D’Eti Francuz mało znany Brazylijczykom, 
wcale ich nie pociągał ka sobie. Zaozęło aię 
tedy panowanie awanturników politycznych, 
zmieniających się jak w kalejdoskopie, a dba- . 
jąeyoh jeno o napełnienie własnych kieszeni. 
Stąd coraz gorszy stan skarbu i powszechny 
upadek i ogromny nieład, który w tak krót
kim czasie raz zaehęoił był różne prowineye 
do usiłowań, mająoych na celu rozbioie repu
bliki na kilka państw niezależnych, a innym 
razem podsunął sąs.ednim państewkom Chili i 
Boliwii myśl znacznego powiększenia się ko
sztem Brazylii. Wprawdzie udaremniono te za
miary, jednak ani kongres, ani ministrowie 
nigdy nie pomyśleli o pogrzebie naprawy. Ma
china republikańska rychło zupełnie się ze
psuła, nastąpił ekonomiczny upadek kraju, 
brak pieniędzy w "karbie i niesłychana dro
żyzna. I oto zaczęło znowu tworzyć się stron
nictwo cesarskie, które podniosło chorągiew 
syna hrabiego 13’Eu, młodzieńca, który skoń
czył nauki w Wiedniu. Nadspodziewanie pręd
ko przyjęła s'ę myśl powrotu do monarchii. 
Ci sami plantatorowie, którzy wyrzucili cesa
rza Pedro, teraz stanęli na czele monarehi 
oznego stronnictwa, » przyłączyły się do nich 
wojska w prowinoyach Mi nas, Matto, Grosso, 
Parana i Bshia. Propaganda odbywa się jawnie, 
a obie strony wcale nie myślą staozać ze sobą 
krwawych walk, bo monarohiśoi sądzą, źs 
przewrót może si-> odbyć tak spokojnie, jak 
proklamowanie republiki, a republikanie nie 
mają dość sił do walki. Brak im pieniędzy. 
Chcą tedy wydzierżawić jakiemuś zagraniczne
mu konsoroyum wszystkie koleje pod warunkiem, 
że z góry dostaną pieniądze za wszystkie lata 
dzierżawy i otrzymaną sumę użyją na walkę 
z monarchistami. Trudno jednak przypuszczać, 
żeby się znalazło konsoroyum, któreby na ta
kich warunkach objęło dzierżawę, bo jeśli zwy
ciężą monarchiści, to uznają taki kontrakt za 
nielegalny. Polit, Correspbndene, która podaje 
wiadomość o silnym ruohu monarchicznym w 
Brazylii i o przystąpieniu do niego wojska w 
prowinoyach wyżej wymienionych, dodaje, że 
republikanie liczą jeszcze na to, iż Stany Zje
dnoczone nie dopuszozą do powstania cesar
stwa na amerykańskim gruncie.
jBBWSBMww — wmswpriWilw.inw.MiiJw1

Hr. Gołuchowski. —  Jeszcze o napomnieniu 
Cesarza.

Piszą nam z W iednia, 17 stycznia :
-Najlepszym ministrem spraw zagrani

cznych jest niemy minister" — zauważył lord 
Rosebery. W Au^tro-Węgrzech minister spraw 
zagranioznych mało ma sposobnośoi stać się 
świetnym mówcą, Tylko raz w roku na krótki 
czas zbierają się delegacje. A nadto minister 
spraw zagranicznych jeżeli nie jest przypad
kiem Węgrem, nie może przemawiać na wal
nych posiedzeniach delegacyi węgierskiej. Tyl
ko zatem kilka posiedzeń delegacjo austrya- 
okiej dostarcza mu w długich odstępach kil
kunastu miesięcy sposobności do złożenia do
wodu oratorskich zdolności. Wczorajsza jednak 
mowa hr. Gołuohowskiego w delegacyi au- 
stryackiej nie zdradza wcale braku wprawy. 
Minister spraw zagranicznych równie skute 
uznie odparł zarzuty, wymierzone przeoiwko 
jego osobie, jak wykazał nicość tendencyjnych 
deklamacyi przeciwko trójprzymierzu, po za 
któremi zresztą ukrywa się jedynie żądza zmu
szenia Austryi do schronienia się pod opiekę 
Rosyi. Na czem opierają się właściwie zarzu
ty pp. Gregra, Pacaka, Kramarza i Stran- 
sky’ego, że hr. Gołuchowski przechylił szalę 
zwycięstwa na korzyść Niemców ? Na plotkach 
dziennikarskich. Naorzód rozgłaszały jeNarodni 
Listy, teraz, jak powiada p. Pacak, „śpiewają 
je wróble na dachu!“ Te wróble na dachu — 
to są tłuste kaczki dziennikarskie — odpowia
da dowcipnie hr. Gołuchowski. Gdyby nie był 
tak bardzo grzecznym, minister spraw zagra
nicznych byłby odpowiedział młodoczeskim 
posłom, że nie on, lecz oni sami przechylili 
szalę na stronę przeciwną i to swojemi eitra- 
wagauoyami, swojemi mrzonkami o zamachu 
stanu, swojem naciąganiem konstytucyi (o ozem 
świadczy wymownie wczorajsza mówka dr. 
Stransky’ego), swoją agitacyą przeoiwko kar
ności wojskowej etc. Wybornie hr. Gołuchow
ski wykazał płochość napaści na trójprzymie- 
rze, które zresztą, jak świedczy dobiegająca 
do końca sesya delegacyi, po stronie Polaków, 
Węgrów i Niemców ciągle doznaje należytego 
uznania jako rękojmia pokoju. Wywody hr. 
Gołuchowski ego sp rawiły bardzo silne wraże
nie. Nawet Czesi nie mogli nie uznać ich 
przekonywającej siły. To też sesja delegacyjna 
skończyła się uchwaleniem res-ty budżetu nie
mal bez dyskuayi. Rząd wspólny przeprowa
dził wszystkie swoje wnioski. Duch parlamen
taryzmu znalazł przytułek w delegacyi.

Niewątpliwie niektóre dzienniki centra
listyczne w fruktyfikacyi znanego napomnie
nia cesarskiego posuwają się zbyt daleko. Ale 
tu nie chodzi o wynurzenia dziennikarskie, 
lecz o postawę stronnictw politycznych, zwła
szcza posłów. Otóż dotąd nie znać, aby na
pomnienie cesarskie w kołach posłów młodo- 
ozeskioh było wywarło pożądany skutek. 
Owszem, z delegacyjnych mów pp. Krama
rza i Paoaka wynika, że ci panowie gotowi 
także z Cesarzem polemizować w tej kwestyi. 
Istotnie, przypomina się aforyzm, którym p. 
Kramarz zakończył swą mowę : „Quem Deus 
perdere vult, dementafc prius" (Kogo Bóg chce 
zgubić, temu odbiera rozum), tylko źe powi
nien on służyć właśnie mówcy jako ostrzeże
nie. Czechom w Austryi nie dzieje się żadaa 
krzywda. Cesarz świeżo w rozmowie z po
słem Żaczkiem zaznaczył, że rząd przyszły bę
dzie objektywnym i bezstronnym, i że nie po
zwoli, aby prawa Czechów były naruszone. 
Afiszować w takich okolicznościach urojone 
krzywdy, nietylko jest aktem nielojalności 
wobec Tronu, ale także niegodziwym środkiem 
agitaoyi, jakiemi posługują się tylko radykal
ne stronnictwa. Jeżeli to nie ubliża ani Po
lakom, ani Węgrom, że językiem wojsko
wym jest niemiecki, to też nie mogą w tern 
dopatrywać się upośledzenia Czesi. Pomimo 
niemieckiego języka wojskowego, w pojedyń- 
czych pułkach są  ̂ w użyciu inne języki. 
Z przeszło 100 pułków jest tylko 12 takich, 
w których językiem pułkowym (Regimenstspra 
cbe) je*t wyłącznie niemiecki. W 7 pułkach 
(18, 20, 40, 66 57, 90) jest nim polski, w 7 
polski i rusiński. w 10 pułkach węgierski, 
w 6 pułkaoh czeski, w 14 czeski i niemieeki 
i t. d Nie może zatem być mowy o tem, aby 
wojsko służyło jako środek germanizacji i aby 
upośledzało inne języki. Agitacya rozpasan* 
pod hasłem nzde“, nie jest więc żywiołowym 
wybuchem obrażonego uezncia narodowego, lecz

manewrem tyoh skrajnych żywiołów, które 
sztucznie szerzą rozdrażnienie i przeszkadzają 
uspokojeniu się, ponieważ utrzymują się z 
rozstroju. Jest to najniebezpieczniejszy gatu
nek p a s o ż y t ó w  w a ś n i  n a r o d o w o 
ś c i  owe j .

Było już rzeczą wiadomą, że rezerwistów 
czeskich plakatami, porozlepianemi na narożni
kach ulic, wzywano, aby się meldowali słów
kiem „zde". Również było rzeczą wiadomą, 
że osoby, które się zdobyły na ten czyn „poli
tycznego bohaterstwa", zrobiły na tem świe
tny interes. Z rozmowy Cesarza z p. Strań- 
skitu dowiadujemy się nadto, źe w Gai na Mo
rawie chlebodawcy i to radzcy miejscy, zagro
zili swym urzędnikom lub parobkom wydale
niem ze służby, jeżeli się meldować będą we
dług przepisów po niemiecku!

A zatem ruoh ten był szerzony systema
tycznie, wpajano w rezerwistów niekarnośó, 
zachęcano ich do lekceważenia przepisów. To 
musiało wywołać oburzenie najwyższego opie
kuna i stróża, armii. K pżdy rmh rolityczny 
można zresztą usprawiedliwiać, jeżeli dąży do 
wielkich celów i jeżeli istnieje pewna harmo
nia pomiędzy środkami a celem. Ale wszczy
nać na wielką skalę agitacyę, narażać bie
dnych rezerwistów na ciężką karę, wyrządzać 
psotę poczciwym oficerom, wywoływać nawet 
zbiegowisko, jedynie w tym celu, aby przy 
meldunku zamiast „hier" byłe używane „zde“ 
— to zaiste tworzy zbyt rażącą dysharmonię 
pomiędzy środk-uni a celem, „Le jeu ne vaut 
pas la ohandello!" (Gra nie warta świecy). Bar
dzo słusznie w tym względzie poseł Gajari za
uważył w delegacyi ryegierskiej: „Wprawdzie

Węgrzech p'wstał prąd, dążący do takich 
demonstracji, ale doznał zupełnej porażki. Był
bym to uważał jako rzecz bardzo fatalną, 
gdyby Węgry były poszły na lep takiej agitaoyi, 
bo Węgry byłyby spadły na bardzo niski poziom 
prawnopolityczny, gdybyśmy byli tak małostko- 
wemi środkami demonstrowali przeciwko wojsku". 
Mutatis mutandis, my Polacy możemy powie
dzieć to samo. Nasza ambieya narodowa sięga 
trochę wyżej, aniżeli do tego, aby rezerwiści 
meldow*li się po polsku! Co zaś dotyczy Cze
chów, te trzeba zawsze pamiętać, że to nie 
był ruch czesko narodowy, ale agitacya frak- 
cvi radykalnej, — a to przecież stanowi ważną 
różnicę. To też nie przeoiwko Czechom było 
wymierzone ostre napomnienia Cesarza, leoz 
przeciwko agitatorom * rzemiosła. W każdym 
razie my Polacy nie mamy najmniejszego po
wodu w tej sprawie stawać po stronie rady
kalizmu młodoezeskiego.

Rada miasta Lwowa.
Lwów, 18 stycznia.

Na wstępie posiedzenia wozorajszego pre
zydent dr. M a ł a c h o w s k i  odebrał przysięgę 
od wybranego drugim wiceprezydentem mia
sta, p. Stanisława Ciuohcińskiego. Następnie za
komunikował prezydent, że alarmujące donie
sienie jednego z dzienników, jakoby waliła się 
szkoła, co odnosiło się do lokalu filii szkoły 
św. Anny przy ul. Krasickioh pod 1. 14, jest 
pozbawione wszelkiej podstawy, bo oała histo- 
rya redukuje się do lekkiego zarysowania się 
sufitu w jednej z sal szkolnych w tej kamie
nicy. Przyczyną zaś tego nie jest wadliwa bu
dowa, ale — jak stwierdzono — rysa ta po
chodzi z rzucania polanami drzewa o sufit. 
W taki. to bowiem sposób stróż szkolny obja
wiał swą nieohęć do właściciela kamienicy. 
Stróża przeniesiono do innej szkoły, a za owo 
uszkodzenie gmina nie będzie odpowiadała 
w obec właściciela, ani też nauka nie dozna 
choćby najkrótszej przerwy.

Nawiązując do tej samej sprawy, oświad
czył p. Go ł ą b ,  ż® twierdzenie Stówa polskiego, 
jakoby on budował ową kamieuńę. gdzie mie
ści się wspomniana filia szkoły, mija się zu- 

■ pełnie z prawdą.
Z porządku dziennego nastąpił referat 

| prof. D z i e ś l e w s k i e g o  w sprawie ofert 
na urządzenie centrali dla dostarczania teatro- 

I wi i konsumentom prywatnym oświetlenia e* 
lektryoznego. Ofert nadeszło cztery, które ze- 

j szłego tygodnia wymieniliśmy, Otóż komisya 
elektryczna po wszeohstronnem zbadaniu ka- 
żdei przyszła do przekonania, że najbardziej 
nadającą się do przyjęcia jest oferta pp. Sie
mensa i Haiskego. Oferta ta wprawdzie pod 
względem ceny j~st ideco droższą, aniżeli firmy 
„Union" w Wiedniu, lecz z:-równo co do teeh 
możnego urządzenia, jakoteż co do terminu 

; wykończenia dostawy, jest o wiele korzystniej- 
i szą, niż firmy „Union", przytam zaś przemawia 
! ra nią takie i to, że firma Siemens i Halske 
i już niejednokrotnie złożyła gminie dowody, iż 
! można się do niej udać z całem zaufaniem. 
• Cena ofertowa tej firmy wynosiła zrazu 496 400 
1 K., jednakże na żądanie gminy firma Siemens 

i Halske opuśoiła 4% z spodziewanych zysków 
własnych, tj. od kwoty 289 500 K. i 21/a°/o 
od prac, które wykonać mieli sub'ferenci, 
t. j. od kwoty 206 000 K. Ostateczna 
więc cena ogólna wynosiłaby 479 000 K. Pr. 
Siemens i Salska zobowiązali się w ofereie u- 
rządzió oświetlenie teatru w przeoiągu pięoiu 
miesięcy, a całą instalację wykończyć do ośmiu 
miesięcy. Komisya elektryczna przyszła więc 
prz‘d Ridę z wnioskiem przyjęcia oferty firmy 
Siemens i Halske,

Po krótkiej dyaku-yi, w której p. dr. 
By k ,  nie występując zasadmozo przeciw tej 
ofercie, zalecał na przyszłość pertraktowanie 
także i z mniej znanymi oferentami, jeśli są 
tańsi od innych, — a pp. prof. S o l e s k i  i 
N e u m a n  oświadczyli się stanowczo za ofertą 
pp. Siemensa i Halskego, ofertę tę przyjęto.

Następnie p J a n o w s k i  jako referent 
kemisyi budowy teatru przedłożył wniosek 
o uchwalenie jeszcze jednego wydatku na 
teatr. Chodzi mianowicie komisyi o to, ażeby 
na suficie w sali widzów, k fóry będzie ozdo
biony sztukateryami, tworzącemi dziesięć pól, 
te woln<* p-la wypełnić malowidłami; by dalej 
jeszcze malowidłami przyozdobić sufit prosce
nium i niektóre miejiea ścian foyer. Mia- 
wioie snfit sali widzów w owy oh dziesięciu 
polach miałby otrzymać malowidła dziesięciu 
eterycznych, powiewnych postaoi kobiecych, 
przedstawiających namiętności (Radny M a r 
k i e w i c z :  „Tylko nie zanadto jaskrawe !“),
oraz dziesięć medalionów najznakomitszych 
polskich aktorów; malowidło nad prosoenium 
przedstawiałoby na tle niebieskiem dzieciaki, 
t. zw. putti, a w foyer między innemi danoby 
wielkie obrazy, przedstawiające muzykę, ta
niec, tragedyę i komedyę, oraz sceny z „Od
prawy posłów greckich", „Barbary Radziwił- 
łówaej*, „Zemsty", „Balladyny", „Maryi Stu- 
art", „Halki", „Strasznego dworu" i „Krako
wiaków i gó ali". Na wykonanie tyoh malo
wideł na płótnie wnieśli wspólną ofertę arty

ści-malarze pp. Rejohan, Tad. Popiel i Dębicki, dzie nietylko firma ale i pojedyńczy właśoi- 
Honoraryum za malowidła kosztowałoby ciele cały swój majątek oddawali. Czy nie
50.000 K , naklejenie 6.000 K,, a rusztowanie uderzyło pana świadka, że na posiedzeniu tem 
do tego 4.000 K. Tę ofertę przedłożył p. Ja- pomijano zupełnem milozeniem młyn w Sta- 
nowski Radzie do przyjęcia. rych Brodach.

Referat ten wywołał ożywione protesty S w. Ale komitet likwidacyjny działał
z powodu, iż już po raz któryś komisya budo- nim jeszcze konkurs był otwarty i nie mógł 
wy teatru żąda od gminy nowych wydatków rozporządzać prywatnym majątkiem właścicieli 
dodatkowych na rzeoz gmachu teatralnego. firmy.

P. W a l i c h i e w i o z  w swem przemó- 1 Osk.  Więc Goldstern i Lówenborz mieli
wienin zwróoił uwagę, że zamiast prelimino- pozostać niejako poza nawiasem? 
wanyoh 800.000 zł. wydało się na teatr już S w. Oni oddali już przedtem prawie cały
1.300.000 zł. a jeszcze wydatkom nie konieo. swój majątek w zastaw bankowy. Zresztą 
P. Waliohiewioz był przeoiwny malowidłom niech pan podsądny wystosuje to pytanie do 
na płótnie i domagał się koniecznie fresków, ozłonków komitetu, którzy układ z firmą re- 
a gdy nie znalazł poparcia, lecz owszem opo- dagowali.
zycyę, żądał, by to jego przemówienie za fre- j Osk.  Jak pan świadek myśli, czy suma
skami zapisano w protokole, aby — gdyby , 155.000 zł. złożona przez komitet, mogła wy-
umarł — Rada w swoim czasie miała dowód, starczyć na pokrycie długów, wynoszących 
źe ostrzegał przed olejnemi malowidłami na milion ?
płótnie, jako mniej tr wałami niż freski. Dalej S w. Nie byłem obecny przy subskrypcji
żądał p. "Waliohiewioz nieuohwalenia 6.000 K- i nie wiedziałem ile wynosiły długi, 
ua opłacenie zagranicznych nalepiaozy obra- j Potem na zapytanie oskarżonego przad-
zów, ale pozostał i z tym wnioskiem w mniej- | stawiał świadek w jaki sposób dokonano wy- 
szośoi. j boru Zarządu masy konkursowej. Na wybór

Przemawiali także pp.: R a w s k i ,  Ru - ,  świadek nie miał wpływu, wybór zresztą 
c k e r  i M a r k i e w i c z ,  a p .  dr. R o s z k o w -  odbył si<5 całkiem formalnie, bo do wydziału 
s k i podobnie jak inni ‘mówcy — choć nie był weszli wierzyciele, reprezentujący najwyższe 
przeoiwny wydatkowi, który opłaci się ze wierzytelności. Na to odparł oskarżony, ze co 
względu na monumentalny gmaoh — jednakże | si9 wprawdzie wszystko formalinę załatwiło, 
ostrzegał przeciw podobnemu przekraczaniu < ale w gmnRie rzeczy stało się tak, źe istniała 

, kosztorysów. Słuszną też była uwaga p. R i e - ) spółka, która w komitecie ratunkowym wię
dła, ' i * komisya budowy teatru, która teraz rzytełności wykupiła, a potem masą konknrso- 

1 dopiero występuje z żądaniem nowych mało i wą zawładnęła. Jest to rzecz zwykła przy kon 
! wideł, pierwotnie musiała mieć przecież jakiś kursach, . ,
j plan ozdobienia sufitu, a nie było wówczas Osk.  Dla czego pan świadek, jako za-
| mowy o malowidłach. Referent wyjaśnił, że 
| Jawniej kom sya rzeczywiście miała zamiar 
j pola w sztukateryacb pozostawić czyste, teraz 
I jednak plan swój w tym względzie zmieniła.

Osk.
rządzoa masy nie unieważnił zapisu kaucyjne 
go na rzacz banku hipotecznego?

Św. Nie miałem żadnej podstawy do u 
zatwierdzonego na

skać, to się wierzycielom jeszcze więcej zwrć 
ci. "Wierzyciele mieli wskutek tego potrójn 
korzyść: zaraz brali gotówkę, otrzymywali p« 
wną kwotę bez względu na to, jak likwidaey 
wypadnie, wreszcie unikali wszelkich kosztóJ 
Świadek na tej konferencyi oddał tylko w po 
dobnym duchu, jak dr. Roiński, swoje jurydy 
czne parere, mianowicie, źe komitet może tyl 
ko za własne pieniądze nabywać wierzytelno 
ści i że realizować majątek firmantów wol 
no tylko za cenę odpowiadającą jego rzeczywi 
atej wartości.

Podczas kiedy się akcya ratunkowa co 
czyła, świadek zawsze był tego zdania, żt 
skoro tylko jeden wierzyciel wniesie podani* 
egzekucyjne, to należy natychmiast zgłosi* 
konkurs Takie podanie wnieśli jacyś dwa, 
klienci dr. Raresa i świadek natychmiast po 
szedł do sądu zgłosić konkurs, lecz dr. Rarel 
przeszkodził temu, robiąc ugodę, przy której 
świadek dopłacił ostatecznie z własnej kiesze
ni prawie 2 000 zł. "W akoyi konkursowej, któ
ra wnet potem nastąpiła, świadek nie brał ża
dnego udziału.

Przechodząc do swego osobistego stosun
ku do p. Jackowskiego, opowiedział dr. Loe- 
wenstein, że w roku 1886 występował przeoiw
ko niemu w sprawie Widajewiozów, jako kon- 
oypient dra Roińskiego. Była to sprawa bar
dzo nieprzyjemna dla świadka, od której na- 
próżno starał się uchylić. Od tego cza
su świadek woiąż cierpi ze strony p. Jackow
skiego różne napaści, które go narażają na ma- 
teryalne i moralne przykrości.

Świadek Adolf B u m e n f e l d ,  dyrektor 
i filii Banku hipoteoznego, szwagier Lowenher- 
i za, zaprzysiężony również mimo sprzeciwienia 
| się oskarżonego, opowiada, że razem z Dawidem 
i Jonaszem Lowenherzami, oraz ze Słomnickimi

; Na obawy, że komisya jeszoze nieraz 
nowych kredytów na prace, w planie mewy- 

i mienione, oświadczył p. Janowski solennie, że 
! Rada może o to być spokojną, bo przynajmniej 
on już z takim wnioskiem w sprawie teatru 
drugi raz nie przyjdzie.

Ostatecznie uchwalono owe 60.000 K. na 
malowidło, rusztowanie i przyklejanie, a na-

ten został zawarty w dobrej wierze, ze strony 
Banku przynajmniej, i nawet nie mogło Dyó 
inaczej, bo Bank nie byłby firmie udzielił k e- 
dytu, nie wierząc w możliwość jej sansoy*-

Osk.  Ale należało potem traktować bank 
na równi z wierzycielami innymi, aby repar 

^ tyoya była równą. "W ten sposób drobniejsi
stępniewmvśl referatu p. Ś z w e j k o w s k i e- i wierzyciele dostaliby byli o 150.000 zł. więoej.
g o 6000 K.' na spis ludnośoi, który odbędzie 5 8 w- ^  P*n podsądny byłby
się z końcem h. r. \ w stanie dokonać takiego cudu, jak to ume-

O godz. s/4 na 9tą, radni pomęczeni refe- i ważnienie, które, jak powtarzam, jest tylko
rafami artystycznymi 
pletowali posiedzenie.

technicznymi,

Co i o czem piszą
Do rzędu kwestyj, cdbywająoyoh

stanną wędrówkę po -zpaltach pism, należy 
i stosunek lekarzy do publiczności, a zwłaszcza 
ta jego strona, gdzie ohodzi o wynagrodzenie 
za leozenie Obecnie sprawę tę poruszyła zno- 

j wu Kronika lekarska. Czytamy tam :
Eażdy pracujący ma prawo do oceniania swej 

' pracy, j =>den tylko lekarz zgadzać się musi na cenę 
pacyenta i nie wypada mu wprost upominać się 
o honoraryum, uważają to bowiem w pewnych sfe
rach za obrazę. O ile stosunek ten jest anormalny, 
okaże kilka przykładów z życia. Lekarz X. 
w domu u p- A. leczy stale i honorarya otrzymuje 
za każdą wizytę w kwocie rub. 8. Działo się to 
przez szereg lat, kiedy u p, A. choroba była 
rządkiem zjawiskiem i kiedy porada ograniczała się 
do rad hygienicznych. Wypadła

niewa,imania zapisu, zatwierdzonego na posie- j posia(jai (j0 spółki młyn ' parowy w Starych 
dzeniu, na którem ja sam byłem obeonynn Akt j Brodaoli, różne prawa dzierżawne i interes

drzewny w Łopatynie.- W listopadzie r. 1895 
Dawid Lówenherz zaproponował sprzedaż swo
jej części, bo potrzebował wówczas sum ua 
zapłacenie niepokojących się wierzycieli i w 
tym celu chciał wszystkie swoje środki zmo
bilizować. Propozycya ta zrobiła na świadku 
wrażenie bardzo przykre,, ale ostatecznie trze
ba było szwagrowi dopomódz i rodzina zdecy
dowała się kupić udział Dawida Lówenherza- 
Była to ze streny rodziny znaosna ofiara, gdyż 

! właśnie wtedy mieli zaangażowaną gdziein- 
' dziej oałą swoją gotówkę, więo musieli dać 
weksla na 120.000 zł. eskontowane w Banku 
hipotecznym, weksle, które ich dotyohozas 
jeszcze gniotą Petem1'świadek opowiada dość 
szeroko, w jaki sposób wypośrodkowano sumę, 
należną Dawidowi Lówenherzowi.

Kontrakt sprzedaży spisał świadek sam i 
zaniósł go potem do notaryusza Lenartowicza, 
który go legalizował w domu Lówenherza. 
Świadek nieraz już dawniej pisał kontrakt* i 
nie potrzebował zasięgać niczyjej rady. Zda
niem świadka bowiem, każdy ozłowiek finan
sowo uzdolniony powinien umieć kontrakta 
pisać.

źdekom- Ś wt®dy możliwe, jeżeli jedua strona działała w 
[ złej wierze.
! D r. A s z k e n a z y. Nawet i to nie wy- 
j starcza.—Tu powstaje mała polemika między o- 
j skarżonym a d-rem Aszkenazym, * których 
j każdy przypisuje sobie lepsze znawstwo usta- 

nieu- i wy. Przewodniczący z dobrotliwym uśmiechem 
przysłuchiwał się ohwilkę tej drobnej utarczce 
procesowych przeciwników ua terenie nauko
wym i wolnym od osobistych uraz.

Potem powaga jrocesu znowu odzy
skuje swoje prawa, gdyż oto prokurator stawia 
wniosek, aby zawezwać na świadka p. Juliusza 
Mikolaseha, który miał się u d-ra Roińskiego 
wstawiać za restytuoyą procesu p. Jackowskie
go. Prokurator prosi także o zawezwanie p. 
Rewakowiosa jako świadka na okoliczność, że

W dalszym toku swych zeznań odpiera 
świadek twierdzenie oskarżonego, że w młynie 

p. Jackowski inspirował w Kury er ze lwowskim ! starobrodzkim zatajono zapasów na dwa mi- 
artykuły przeciw d-rowi Roińskiemu. Oskario- i hony, ,Sdyż zu.lodwio pomieścić
ny nie sprzeciwiał się temu wnioskowi, prosił; mąki j zbożti za 139 000 zł. Twierdzi ró- 
jednak, aby przy tej sposobności zbadać także j wf e, , ^ 20 .0<? ma,3̂  konkursowej byłby
akta sprawy konkursowej owego p. Mikolascba,! m, S, ?16J kupić^ udział Lówenherza,
którą dr. Roiński prowadził tak samo na szbo- \ Sdyby dr. Romski pozoiej był kon-■ uu iou ujrgioiuuaujriiii. y» po latach kilka m orą ar. rtomsai prowadził caa samo ua saau- >. => -  -  ■ . __ . r —— u

choroba dłuższa, po pierwszej zaraz wizycie oświad- j dę wierzycieli, jak sprawę konkursu Lówen j "***' za®?eP?» me miał&y mc przeoiwko temu, 
czono lekarzowi, że honorarya wypłacą mn razem herza; prosił wreszcie oskarżony o zawezwanie j żsby sobl® Lówenherz swoje napo wrót odebrał, 
po skończonej knracyi. Skrupulatnie zapisywana takie d-ra Dziubińskiego, który ogl szenia ’ Osk.  J a c k o w s k i .  Jeżeli to był taki 
wizyty podczas ciężkiej choroby, wymagającej na- | konkursu p. Mikolaschowi wówezas odradzał, i medobry interes, czy nie było daleko prościej 
prężenia umysłowego, doszły do 20; chory wyzdro- j bo p. Mikolasok miał interes jeszcze wypłaoal- ] pożyozyó owyoh 120.000 zł. Lówenherzowi ?

dnia

wiał, przyszedł czas na uregulowanie honoraryum, 
lekarz zamiast należących mu 60 rub. otrzymał 50, 
czyli że wizyta w czasie choroby ciężkiej, wyma
gającej poświęcenia, więcej czasu i większego na
pięcia sił intelektualnych wypadła mu o l/6 mniej,

1 niż wizyty dotychczasowe. Upominać się o dodanie 
! owych 10 rub. nie można, bo pp. A. czuliby się ■
1 obrażeni takiemi wymaganiami lekarza. i
i Inny przykład. i
! Dr. Y. leczy u p. B. -  choroba jest dłuższa, i «ka? ° n e g o  zaprzysiężona
| honoraryum wypłacają mu po skończonej kuracyi » Ż0 dawm e) za łatw ia ł ty lko  m toresa zięcia

ny i tylko popadł w chwilowe „Zahluags- '■ Sw. Pan Lówenherz postawił kweatyę 
stockung". j odrazu w ten sposób, że chce sprzedać.

Wnioski te m* trybunał później załatwić j O sk. D’aozego Banku hipotecznego nikt 
O godzinie 6*/2 przerwano rozprawę do nie powiadomił o zawartym kontrakoie? 
następnego. Ś w. A po co ? to była zresztą rzeoz Ló-

* * f wenherza. P. Lazarcs nie potrzebował jednak
wiedzieć nic o tym kontrakcie, bo kredyt 
200.000 zł. nie był czemś niezwykłym.Dziś przesłuchiwano świadka dr. L ó w e n - !  

s t e i n a ,  którego mimo sprzeciwienia się o-
Swiadek opowiada, 
interesa zięcia Ló-

wezwanie i znów knracya trwa kilka tygodni — 
tym razem przy ostatniej wizycie nie otrzymuje 
honoraryum, czeka miesiąc, a kiedy po miesiącu 
pisze list z prośbą o odesłanie honoraryum — 
otrzymuje je, w grzecznym jednak liście widoczna 
jest uraza, ii się o honoraryum upomniał

Kronika lekarska przytacza tylko dwa 
przykłady, przypuszczamy jednak, że każdy z 
praktykujących lekarzy mógłby r  h przytoczyć 
znacznie wręcnj. To feż ci wszysoy, którzy nie- 
uprzedzonem okiem patrzą na te stosunki wi
dzą, że jest w nioh coś snormalnego, co po-

4tej
Przed godz 2gą 
po południu.

przerwano rozprawę do

j nie słyszał, bo chociaż prowadzi z nim 
! nie kaueelaryę. to jednak — jak mówi -

jaźni. Lówenherzowi żadnych interesów me 
! prowadził. O zapisie kaucyjnym, sporządzonym 
, w banku hipotecznym, dowiedział się dopiero 
i w kilka dni potem od pani Parnesowej i to 
tylko niewyraźnie, od p. Roińskiego nic o +em j

wspól-
“ i by-

; drauliczną prssą nie wymusiłby od niego ża- 
, dnt-j wiadomości o sprawach, odnoszących się 
j do banku hipoteoznego, W parę dni potem 
wprowadził do świadka Parna3 swego teścia, 

i który mu przedstawił fatalny stan swoich in
teresów i perspektywę coraz to większego ru
nu. owiadek wyrzucał Lówenherzowi, dlaczego 
nie zgłosił konkursu, bo wtedy uniknąłby 
wszelkich nieprzyjemności; z porsooą gotówki,

KRONIKA,

wrano być w interesie stron obu jak najry
chlej usunięte. Jest na to jeden sposób, miano
wicie zupełnie jasne postawienie kwestyi. Pu
bliczność przed poradą winna pytać lekarza, _ ________  ____
jak swoją r*.dę < oenia i to zarówno w domu j gjąee wszystko uregulował, 
u lekarza, jak i przy wizycie ua mieście. 1 - - - - - -

i Chirurdzy i aknszerzy już idą tą drogą, 
uprzedzając pacyentów o cenie operaoyi. Cho
dzi o to, aby za ioh przykładem szedł ogół 
lekarzy; nie będzie wtedy zobopólnych narze
kań i kwestya choć w części będzie załatwio
na. Go się tyczy leczenia na raohunek mo- 

, żnabr iśó śladem Dkarzy we Franoyi. Ksią
żeczka lekarza jest tam dowodem sądowym,

; a ilość wizyt, podana przez lekarza, nie ulega 
j zazwyozaj dyskusyi. Cała trudność leży w ozna-

Lwów 18 stycznia.
Przedstawienie amatorskie. Na cele Towa

rzystwa Dam dobroczynności i Panien Ekonomek 
św. Wincentego a Paulo odbyło się wczoraj w tea
trze hr. Skarbka przedstawienie amatorskie połą
czona z koncertem. Grano trzy jednoaktówki: Na
ulicy", obrazek sceniczny Szymanowskiego, Dwie 
wdowy" Mallefile’a i „Dwie teściowe", wesołe 
i dowcipne komedyjki tłumaczone z francuskiego. 
Teatr wypełniła publiczność bardzo szczelnie tuale- 
ty były świetne, pięknych twarzyczek mnóstwo.

W  obrazku scenicznym „Na ulicy" wystąpili pp. 
Fryd. Skarbek i Wszslaczyński. Obie role silnie cha-

którą jessicze rozporządzał, byłby za dwa mie- rakterystyczne były przez nich doskonale wykonane.

ozeniu normy oeny porady.

osk.
nia,

Z izby sądowej.
Lwów 18 stycznia. 

(0  oszczerstwo).
Wczoraj popołudniu zadawał najprzód 
p. Jackowski św. Roińskiemu różne pyta- 
w których kładł naoisk na to, że świadek 

• prawdopodobnie miał o wiele więoej szczegó
łowych wiadomośoi o układzie kauoyjnym 

\ między bankiem hipoteoznym a firmą Gold- 
j sterna i Lówenherza, jakoteż o układzie tejże 
j firmy z komitetem likwidacyjnym. Co do tej 
1 ostatniej kwestyi dr. Roiński zaznaczył jeszcze 
I raz, że bvł obecnym tylko na t. zw. sesyi 
i konsultacyjnej i dawał sądy jako prawnik, a 
| kto i jakie pieniądze ma dać na sanację firmy, 
j było już przedtem zdecydowane.

Na tem to posiedzeniu była także mowa 
j o ewentualności zlikwidowania majątku firmy, 
ale nie majątku osobistego Goldsterna lub 

i Lówenherza, lub też majątku całkiem odrębnej 
i firmy Józef Noa Lówenherz.

Osk .  Tego ja jako prawnik nie rozu- 
, miem, bo Jikwidaoya powinna była r-bjąó i 
. osobiste majątki firmantów. Idzie mi o to, 
że o ile mi się zdaje, w zawartym wtedy ukła-

a nikomu nie sta- 
f łaby się krzywda, gdyż repar tyoya spłat była
by równa, Świadek jeszcze i wtedy doradzał 
Lówenherzowi natychmiastowe zgłoszenie kon
kursu, a dr. Roiński radę tę poparł. Kiedy Ló
wenherz wychodził z kauoolaryi świadka, był 
świadek przekonany, że wniesie konkurs, zwła
szcza, że o ile sobie przypomina, sam mu wte
dy napisał szablon konkursowego podania. Ale 
Lówenherz tymczasem poszedł do Lazatusa, 
który nazajutrz zwołał konferenoyę zastępców 
wszystkich lwowskich instytueyi finansowych, 
w celu obradowania nad sposobem niesieni* 
pomocy firmie Wtedy to świadka zawezwał 
telefonem p. Marohwioki. Ale obrady te na r?- 
zie nio przyniosły żadnego rezultatu, gdyż p. 
Lazarus nie ohoiał sam działać, a inne banki 
mogły tylko w interesie ogólnego kredytu ryzy
kować na tzyr.fondperdu pewną kwotę oznaozoną 
np. 25.000 złr., ale nie nieokreślone straty, np. 
50.000 lub 150.000 złr., jakieby można było 
ponieść przy pełnej likwidaoyi interesów firmy.

Wobec tego wszystkie deklaraeye ban
ków stały się bezprzedmiotowe. Mimo to w go
dzinę po naradzie na polecenie p. Lazarusa 
uskuteczniono tymczasowo a conto pewne wy- 
płaty, gdyż popłoch przed kantorem coraz 
bardziej się wzmagał. Świadek nie mógł przejść 
ulicą Hetmańską lub Wałami, aby go ludzie 
nie nagabywali: „panie doktorze, ratuj nasze 
wierzytelnośoi", tak, że mimo najlepszych chę- 
oi wycofania się z oałej sprawy, nie mógł się 
uchylić od dalszego zajmowania się nią.

W parę dni potem odbyło się drugie po
siedzenie zastępoow instytueyi finansowych 
w banku kredytowym. Postawił ktoś na niem 
wniosek, żeby wierzycielom dawać pewne za
liczki gotówką , a braó za to od nich cesyę 
ich pretensyi z tem, że gdyby się dało w ci
chej, bezkonkursowej likwidaoyi więcej uzy-

Rzecz idzie o to, źe pewien lampart, który strwo
nił majątek i doszedł do ostatniej nędzy, chcąc 
zdobyć pieniądze, postanawia napaść na kogoś na 
nlicy i właśnie czatuje na przechodniów, ale brak 
mu odwagi do czynu tak gwałtownego. Podnieca 
więc siebie rozumowaniami rozmaitego rodzaju i już 
jest gotów wykonać zamach na jakiegoś przecho
dnia, którego kroki dochodzą do jego uszu, kiedy 
wtem Btary gałganiarz, niosący na plecach kosz 
pełen gałganów, wchodzi na scenę. Zaczyna się 
więc między nimi rozmowa, a w niej poczciwy gał
ganiarz wykazuje owemu lampartowi, jak nieuczci
wie jest kraść, a jak za to słodko i przyjemnie 
pracować i zarobionym groszem utrzymywać żonę 
i dzieci. Lampart pod wpływem zacnych słów gał- 
ganiarza przeistacza się, w chwilę potem, gdy na 
jutrznię uderzyły dzwony kościelne, pada na kola
na i przysięga, że będzie odtąd uczciwie pracował, 
że przestanie pić i że z serca swego wyrzuci 
wszelkie złe zamiary. — Komitet urządzający to 
przedstawienie, wyborem tej sztuki i postawieniem 
jej na jego czele, chciał zapewne zaprezentować 
ten utwór publiczności i zalecić go do grania na 
amatorskich przedstawieniach, przeznaczonych dla 
warstw robotniczych lub dla ludu.

Po owym wysoce moralizuiącym obrazku nastą
piła 1-sza część koncertu. Hrabianka Pelagia Skarb- 
kówna przy akompaniamencie prof. Neuhausera od
śpiewała „Fiołek- Mozarta i „Dasideria" Tofana. 
Głos jej o barwie przedziwnie pięknej, o skali 
dwuoktawowej, wyrównany idealnie, jej niepospo
lita inteligeneya muzyczna, szlaehetne traktowanie 
każdego utworu, ogromna miara artystyczna, wszyst
ko to czyni, że hrabianki Skarbkównej nietylko się 
słucha nadzwyczaj przyjemnie, nietylko się odnosi 
najzupełniejszą satyałakcyę estetyczną, ale wprost 
i mimowoli rodzi się w słuchaczu pewna admiracya 
czysto artystyczna dla tak wysoce utalentowanej 
śpiewaczki. To też nic dziwnego, że wdzięczna pu
bliczność obsypała ją bukietami kwiatów.

Listów zastawnych, Obligacji i losów 
przeprowadzają bezpłatni*

SOKAL i LILIEN
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PRZEGLĄD i  dnia lfl Styemia 1900.
Z kolei wystąpiła panna Zofia Naimska 

uczenica Aleksandra Michałowskiego i w ostatnim 
czasie Leszetyekiego. Młoda ta pianistka bardzo 
utalentowana, posiada wielkie przymioty, wpojone 
przez jej znakomitych, nieporównanych nauczycieli. 
Nieodłączna trema przy występach wobec zupełnie 
nieznanej publiczności była zapewne powodem, że 
„Krakowiak" Paderewskiego nie posiadał tego 
ognia i tej werwy, jaką mieć powinien, ale za to 
„Barcarola" Leszetyekiego była traktowaną bardzo 
s: ls hetnie i wykonaną z wielką elegancyą. Szereg 
produkcyi w pierwszej połowie koncertu zamknęła 
panna Julia Baranowska, znana już dobrze i bar
dzo zaszczytnie publiczności lwowskiej z estrady 
konoeriowej. Gra jej na skrzypcach posiada bardze 
dużo uroku i poezyi, jest ciepła i pełna wdzięku,
0 technice bardzo wyrobionej. Pannę Baranowską i 
pannę Naimską uwieńczyła publiczność gorącemi 
oklaskami.

Nastąpiła komedyjka „Dwie wdowy", w której 
paniFelicya Krzeczunowieżowa i pani Aleksandrowa 
z Wolańakich Pinińska rywalizowały z sobą pię
knością, wdziękiem i finezyą. Były to tak czarowne 
wdówki, że mało miast w Europie mogłoby się po
szczycić równie skończonemi pięknoioiami. P. Pr. 
Skarbek i dr. St. Okęcki odegrali z wielkim talen
tem role męskie w tej sztuce.

Nastąpiła druga część koncertu, a w niej 
p a rs  leonina przypadła w udziale hrabiance Pelagii 
Skarbkównej. Odśpiewała ona wielką aryę z 3 aktu 
„Halkiu z towarzyszeniem orkiestry. Zaznaczyć wy
pada, że kiedy dnia poprzedniego odbywała się 
próba i hr. Pelagia Skarbkówna wykonała tę aryę 
priy akompaniamencie orkiestry z niesłychaną pre- 
cyzyą od razu, bez żadnego przygotowania, wtedy 
kapelmistrz Jarecki, aby oddać hołd tak wysoce 
rozwiniętemu poczuciu muzykalnemu panny Skarb
kównej nakazał orkiestrze zagrać na jej cześć tusz. 
Z tego może osądzić czytelnik, w jakich superlaty
wach należałoby mówić, gdyby się chciało dokła
dnie opisać wrażenie, jakie śpiew i sposób trakto
wania utworów panny Skarbkównej wywiera na 
słuchacza. To też nie dziw, że publiczność zasy
pawszy ją znowu kwiatami, które rzucano z gory
1 podawano z dołu w wielkich i małych bukietach, 
zmusiła koncertantkę do powtórzenia utworu. Hra
bianka Skarbkówna jest tak wielkim talentem, że 
gdyby poszła na scenę, to zasłynęłaby jako jedna 
z pierwszorzędnych w Europie śpiewaczek. Szkoda 
wielka, że nie możemy jej ujrzeć na scenie w ja
kiej operze. Wyobrażamy sobie, że gdyby do jej 
przecudnego głosu, do jej szlachetnego traktowania 
otworów, do jej umiejętności śpiewania, niesłycha
nej muzykalności, do jej wdzięczną] postaci i prze
ślicznych rysów dodano jeszcze akcyę sceniczną, to 
otrzymałoby się efekt niezrównanego czaru.

Panna Baranowska i panna^ Naimska odegrały 
znowu po parę utworów, panna .Naimska z większą 
jnż teraz odwt gą, a więo i z sukcesem o wiele 
Większym. Podano im kwiaty i obdarzono je gorą
cymi oklaskami i kilkakrotnemi wywołaniami.

Zakończyła przedstawienie sztuka „Dwie te
ściowe", w której panny Chamcówna, Małachowska, 
córka prezydenta miasta, i hrabianka Zofia Skarb
kówna wyglądały prześlicznie i grały z wielkiem  
rozumieniem rzeczy, ale w której największe okla
ski zdobyła sobie hrabianka Koziebrodzka, córka 
niezapomnianego Władysława K<>ziebrodzkiego, je
dnego z naszych najlepszych komedyopisarzy, ma
ją *  prawdziwy sceniczny temperament, ognistą fan- 
tazyę, wielką żywość ruchów, głos śliczny, i która 
rolę babki wykonała tak świetnie, że mogłaby z nią 
wystąpić na prawdziwej scenie. Z panów zaś hr. 
Roman Skarbok i dr. Stanisław Okęcki zbierali 
gorące oklaski i doskonale się przyczynili do po
tworzenia zawikłań, których w tej sztuce pełno, a 
które wysoce ubawiły publiczność, zaś hr Fryde
ryk Skarbek, jako dr. Gelatin, niesłychanie świe
tną ewą grą, znakomitą charakfceryzacyą i wielkim 
zasobem naturalnego komizmu wywoływał szalone 
Wybuchy wesołości i przedstawił się nam jako 
pierwszorzędnej wartości talent sceniczny.

Wieczór wypadł więc bardzo zajmująco, pu
bliczność bawiła się dobrze, a sporo grosza dostało 
się do kasy dwu filantropijnych stowarzyszeń.

Sprawa miejskiej Kasy oszezędnssei i połą
czonych z nią miejskie,o zakładu zastawniczego 
i miejskiego zakładu ubezpieczeń od oguia, jest już 
o tyle gotową, że odnośna komisya będzie mogła 
już w przyszłym tygodniu przedstawić Radzie miej
skiej definitywne wnioski.

Konkursa rozpisują: Wydział powiatowy w Li
sku na posadę inżyniera z poborami 8200 K .; ter
min do końca lutego. — Namiestnictwo na posadę 
rewidenta rachunkowego w IX randze z terminem
do końca lutego.

Wrzaski na galeryi teatralnej stają się już 
wprost niemożliwe. Na przedstawieniu onegdajazem 
„Trubadura" wyprawiano na galeryi takie trywial
ne psoty, że polieya musiała wkroczyć i areszto
wała jakiegoś Stolarczyka, którego następnie ska
zano na 24 godzin aresztu. Wczoraj galerya także 
objawiała swój dobry humor, bijąc brawa na-ret 
lokajom, którzy pojawili się na scenie, aby usunąć 
fortepian ; nie przywykli zaś do takich publicznych 
owacyj lokaje, tak się tern zmięszali, że obeszli się 
bardzo nieostrożnie z fortepianem i wyłamali jedną 
jago nogę. Te niemądre a często ordynarne i wprost 
nieprzyzwoite koncepty galeryi, wywoływania po 
nazwisku osób siedzących w amfiteatrze i głośne 
potakiwania zdań, wygłaszanyoh przez aktorów na 
■cenie, już tak się publiczności przejadły, że doma
ga się od policyi, aby umożliwiła słuchanie w tea
trze sztuki, bo dzisiaj to jest prawie niemożliwe.

Kolej tomaszowska, z  Warszawy donoszą, 
że rozpoczęcie budowy kolei tomaszowskiej dozna 
znowu* zwłoki. Pomiędzy głównym koncesyonaryu- 
szem Maurycym hr. Zamoyskim, a kapitalistą ro
syjskim Polakowem, zawarty został układ finanso
wy co do podjęcia wspólnemi siłami tego przedsię
biorstwa. Otóż od swego udziału cofnął się p. Pola
ków, tracąc znaczę wadyum, skutkiem czego budo
wa kolei do czasu zawarcia innej kombinacyi finan- 
BoWej musi być wstrzymaną. Układy z finansistami 
Warszawskimi jeszcze przed zawarciem umowy z p. 
Polakowem nie doszły do skutku.

Kratter może już opuszczać łóżko i siadać na 
fotelu. Mimo to nie wykluczone są jeęzcze kompli
kacje ; jeśliby zaś nie zaszły, to za jakie dwa ty
godnie będzie mógł szpital opuścić

. Pfoots przeciwko Ed. Rotschildewi toczą w 
sądzie cywilnym paryskim mieszkańcy Krakowa pp. 
Markus i Hlrach. Obaj ci przemysłowcy zajmowali 
się sprzedażą wiD i koniaków, pochodzących z mająt
ków Rothscbilda w Palestynie. "Wedłtig twierdze
nia Markusa i Uirscha, Rothschild miał im obiecać 
monopol sprzedaży ta  Austro W ęgry w rtzie, jeśli 
ich obroty d osięga  50 qqq f,.-; tymczasem jednak 
udzielił prawa wyłącznej rozsprzedaży swych win i 
koniaków innemu reprezentantowi, który gwaranto
wał znacznie mniejszy obrót. Adwokat Albert Lam
bert żąda w imieniu powodów 330.000 fr. odszko
dowania dla Mark asa, i 180.000 fr. dla Hirsoha. 
T^wokat Rothscbilda, Emil StrausB, uznaje powódz- 
w° ^  nieuzasadnione, i zażądał, aby Hirsch i Mar- 

, 1a®> jako obcokrajowcy, złożyli przedewszystkiem 
j U°yę judicatum  SÓlvi na pokrycie ewentualnego

iakodowania i kosztów przegranej sprawy.

Towarzystwo muzyczne przeprowadza się z towa^iach, a z bankowych jedne tylko węj ar-
dmem 1 lutego do don." przy ul. Czarnieckiego 1„ s s ie  kredyty uzyskały nieznaczną zwyżkę. 
8, gdzie do niedawna mieściia się redakcja Gaze Natomiast poprawił się i dziś kurs rent. Z A,m 
ty lwowskiej. sterd&mu donoszą, ze bauk holenderski obniżył

Teatr polski w Petersburgu. Dzienniki war- ( dziś stopę proocntową na 4% % . Doniesienia z 
szawaJdo donoszą, że jen. Iwanów, dyrektor teatrów j Londynu orzmioły i dziś dosyć pomyślni s. 
rządowych w Warszawie, powziął zamia" wysłania Konsole angielskie przekroczyły ookolwiek 
na mibiiiąc marzec do Petersburga tej części perso- j kurs pari. bądź co budź jednak, dzisiejszy ich 
naJLu dramatycznego teatrów warszawskich, którs kurs jeat o 14% niższy od kursu, jaki miały 
celuje w wykonywaniu ról kontuezc wych, a tc przed rokiem  Natomiast z Berlina donoszą o 
w celu zaznajomienia publiczności rosyjskiej z kon- j ponownem podrożeniu gotówki w oskonoie
tuszowymi utworami:dramatyczne| literatury polskiej. 
W  Petersburgu artyści nasi bądą występowali w 
Aleksandrowskim rządowym teatrze i g ia li oczywi
ście po polsku. Jenerał Iwanów przeznaczył podo
bno do tej ekepedycyi, panie : Ludową, MarcelL,
Trapszo (Jbodowiecką, Trapszownę, Ostrowską i 
inne, oraz panów: Frenkla, Rapackiego, n-eszczyń- 
s^iego, Szymanowskiego, Śliwickiego, Wojdałowicza, 
Żelazowskiego, Nowickiego, Wolskiego i Prażmow- 
okiego.

Nb przyszły zas rok zamierza jen. Iwanow 
wysłać także na miesiąc marzec personal operowy 
teatrów warszawskich, aby zaznajomić publiczność 
rosyjską z polskim repertuarem operowym. Grano- 
by więc: „Halkę", „Hrabinę", „Stras/my Dwór", 
„Verbum nobile", „Janka", „W idma“, „Bojomirr, i 
Wandę", a z solistów przeznacza jen Iwanów, pa
nie : Kruszelnicką, Korulewiczównę, Fronklównę, 
Szczepkowską, Skulską, d'Orio i panów: Chodakow
skiego, Floriańskiego, Grąbczewskiego, Górnego,Di- 
dura i Kawalakiego. Projektowi jen. Iwanowa mo
żemy tylko z całego serca przy klasnąć.

W Hawrze nawiązało się Towarzystwo akcyj
ne z kapitałem zakładowym 10 milionów rubli, któ
re założy w Częatuchuwie lab w Warszawie przę
dzalnię i farbiarnię.

P itną  grozy wiadomość przynosi Kuryer

prywatnym w obeo czego zdaje się, że ze rząd 
b&nku auntro-węgierskiego na sobotmem posie
dzeniu obniży stopę p: ooentewą, w Austiyi 
tylko o */,% na 5%.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr 28375, węgierskie 186*26, 

Angliobanki 123*90 Uniony 15425, Baukve- 
reiny 136*—, Landei banki 115'35, Ludwik 
100*—, Ozemiowieokie 140*50, Elbethale 124*—, 
Renta papierowa 9980, srebrna 99*—, au- 
stiyaoka złota 98'5b, austr. renta wal. koi. 
98*85, węgierska .słeta 98*55, węgierska renta 
wal. kor. 94*86, dukat 11*42, frankówka 19*23, 
marki 23*61, rnble 2*547,.

 ̂ Sprawozdanie targowe ogómego Związku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Ko
pernika L 7.

T a r g  l w o w s k i  17 stycznia. Z powodu 
większego spędu ceny cokolwiek niższe. Płacono 
za żywe woły opasow" po 66 — 62 kor. za 100 
kilo żywej wagi. Ceny mięcia w rzeźni przednie 
od 0 .9 6 — 1.02 kor., tylne od 1— 1.4 kor.

T a r g  w i e d e ń s k i  15 styczna. Ogólny 
spęd 4470 sztak, wołów opasowych 8629, między 
tymi galicyjskich 736 szt >k. Mimo większego spędu 
popyt był lepszy z powodu licznego zakupns na 
konserwy mięsne któie to zaknpna w tyra tygo-

Drohobycki. Mianowicie opowiada on, że w Sam- J dniu rozpoczęto. W  towarach lichszych ruch mały. 
borze polieya miejska w okrutny sposób obchodziła ‘ Płacono za craliV.viakin nrcin nnaonnra * KA 7Pi Vai>
się z aresztantami. Tak np. idyotkę Chaję Medlin- 
ger zamykano często do aresztów miej słuch na 2— 3 
dni i nie dawano jej jeść. Aby ułatwić sobie wy
dobycie zeznań od are .ztantów bito ich w obnażone 
piety, a zatykano usta; pale_ ściskano żelaznemi 
pierścieniami, że aż krew tryskała strumieniem. 
Niektórych aresztantów związywano, a pomiędzy 
związane członki wdychano drąż.k, za pomocą ntó- 
rego podnoszono związanego do góry i rzucano o 
ziem ię; aby krzyki i jęki nie wydostawały się na 
zewnątrz, zatykano delikwentom usta. Pomimo tego 
jednak nieiaz wydostawały się straszne krzyki i jęki 
boleści aż na rynek.' Jeżeli który policyrnt wzbra
niał się męczyć wyoraną ofiarę, był sekowanym i 
tracił służbę. Do zamkniętych a głodzonych, nie 
dopuszczano nikogo, by kawałka chleba nie podał. 
Ślusarz, który narzędzia do tortur sporządzał, przed
kładał za nic rachunek magistratowi, a kasa wy
płacała.

Wierzyć Bię nie chce, że bo wszystko prawda, 
ale • Kuryer Drohobycki pisze o tern szeroko w 
wstępnym artykule, więc widocznie ma pewne infor
macje. Oczekujemy zatem głosu urzędowego w tej 
sprawie, mianowicie prokuratoryi państwa.

Zmarli. W Nowym Sączu Euzebiusz Ogonow
ski, emer. starszy kontrolor urzędu cłowego, lat 74, 

Stan powietrza. T. o g. 7 rano — 3, w poł. 
— 1 R. Bar. 758. Spada. Śnieg.

U fotografa.
Porucznik. 5L*ób mi p;,n 6 fotografii, ale na 

mocnym papierze, aby się od całowania zaraz nie 
popsuły.

Myśli.
Kro najpierw myćl’ a potem m ów, ten wis 

dużo, a kto najpierw myśli a potem — milczy, ten 
wie jeszcze więcej

Płacono za galicyjskie woły opasowe: 56— 70 kor., 
a wyjątkowo i 75 k. za lOO kilo żywe; wagi., za 
buhaje i krowy 42— 68.

T a r g  p r a s k i  16 stycznia. Spęd 728 sztuk, 
między tymi 460 sztuk galicyUkich. Płacono za 
galicyjskie woły śr ednio 6 2 —70 kor., krowy 48 do 
56 k., buhaje 62 do 70 k za 100 kl. żywej wagi, 
Targ dobry.

§ Z kolei. W  obrębie Dyrekcyi kclei państwo
wych w Yillach otwarto z dniem 10 b. m. bzlak 
kolejowy Zeltweg-Wolfsberg ze staoyarń Weioskir- 
chen; ÓMach, ReichenfeL-St. Peter, St. Le^nhard, 
PioDlau -Sauerbrunn, Tr'mbe % i Fmntschach-St. 
Gertrand dla ruchu ogólnego (materye wybuchowe 
wedle potrs oby), oraz przystankami Eppenstein, 
Kathal, Tazaw irth i Wiesenau dla ruchu osoLoy e- 
go pakunkowego i towarowego w całych ładugach 
wozowych.

Gazeta Lwowska z dnia 17 bm. ugłasza roz
pisanie licytacyjnej sprzedaży starych materyałów 
odzyskanych w obrębie Dyrekcyi kolei państwo
wych we Lwowie. Oferty wnosić należy najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 30 bm. w ti ] Dy
rekcji. Warunki sprzedaży otrzymać można w biu
rze dla spraw warsztatowych i parowoźnicta, a po
dani są także w Gazecie Lwowskiej.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU".
Wiedeń 18 stycznia. Austryaoka delegacja 

odbyła wczoraj ostatni® posiedzenie w tej se
sji. Po stwierdzeniu zgodnośoi uchwał delega- 
oyi austryackiej z uchwałami delegaoyi węgier
skiej, nastąpiło przyjęoie wszyatkioh etatów 
wspólnego budżetu w trzeoiem czytaniu. Na- 

j stępnie minister spraw zagranicznych hr. Gro- 
Rzadko spotykamy w życiu geniusza, jeszcze 1 łuohowski oświadczył, że z polecenia Cesarza

rzadziei filantropa, a najrzadfiej prawdziwego przy- j 
jaciela.

Repertuar teatru hr. Skarbka- Dziś we 
czwartek jubil- niżowe przedstawienie na cześć 
Amalii Kasprowieżowej „Halka", opera narodowa 
w 4 aktach Stanisława Moniuszki, z udziałem pp.

W piątek po !

wyraża delegaoyi Najwyższe podziękowanie za 
okazaną gorliwość i gotowość w uchwalaniu 
przedłożonych przez wspólny rząd projektów. 
Poczem przewodniczący hr. Vetter zamknął po
siedzenie i sesyę, wznosząc trzykrotny okrzyk 
na cześć Monarchy. Okrzyk ten z zapałem po
wtórzono.

Podobny przebieg miało także końcoweMyszugi, Jeromina i Szymańskiego. .. x.-_,—  r . . _ .
raz pierwszy „Wielkie figury", komedya w 3 aktach j posiedzenie delegaoyi w ęgierskiej.
Adolfa Walewskiego. W sobotę po południu „Króli Wiedeń 18 styczni*. (Td.pryw^j Jakdzien 

‘ Lear", tragedya w 5 aktach Szekspira, wieczorem j ni*i donoszą, odbędzie się w poniedziałek zgro
„Aida", wielka opera w 5 aktach Yerdiego. W  nie- j m adzem e przewodniczących klubów lewicy,
dzielę po południu dla uczczenia rocznicy atycznio-; jakoteż posiedzenie niemieckiej psrtyi postępo
wej „Sybir", dramat narodowy w 4 aktack Józefa \ ™ h Przedmiotem obr*d ma byó projektowana
Maakoffa, wieczorem „Lalka", operetka i/ 4 aktaah | ®on ^]a akoyi ugodowej.
— ” r  Wiedeń 18 stycznia Dzienniki urażają

jj akcyę przygotowawczą do utworzenia nowego 
gabinetu d-ra Korbera z br. Callem jako mini- 

! strem handlu, za ukończoną. N. TT. Tagblatt 
w dzisiejszym artykule wstępnym podnosi, że 
charakter i cel nowego gabinetu Korbera ozna
czone zostały dokładnie przez przemówienie 
Cesarza do delegata Żaczka podozas cercie p«

Edm. Audrana.

Glosy publiczności.
Doszło do naszej wiadomości, ie  jacyś pano

wie zbierają składki na rzecz biednych akademików
w imieniu Tow. Bratniej Pomocy st. wszechnicy   B______  _____ r _._   r -
lwowskiej. Otóż niniejszem oświadczamy, że żadne j 0biedzie delegaoyjnym . Cesarz pow iedział w ów - 
podobne polecenie z ramienia naszego Towarzystwa j 
nie wyszło.

K. H. Wachtel, Z. Skórski,
sekretarz. przewodniczący.

* **
Na zupę rumfordzką złożyli w handlu J.

Drezlera i Synów: JE. ks. arcybiskup Hryniewie
cki koron 20, dr. Bilik i dr. Witkowski legat po 

| ś. p. Leonie Kuczyńskim 100, Bartl 2.20, W. K. 
j 2, E. M. 20, Czaykowski 10, N. Solatycka 7, Bro

nisław Rozwadowski z Turówki 10.
Rozdano od d. 2 do 14 stycznia 1207 porcyi 

zupy i 1207 porcyi chleba W  tym samym czasie 
kosztem magistratu wydano 1425 porcyi zupy i 
1425 porcyi chleba.

Część ekonomiczna.
Wiedeń 16 stycznia.

(Z). W ielk iem u przemysłowi- w  Czephaob i  
na M orawii, tudzież samemu W iedniow i grozi 
bardzo pow ażne n ieb ezp ieczeń stw o: brak w ę
g la  W  rew irze K ladno w ybuchł bow iem  w ie l
k i strejk w ęglarzy, który potrwać m oże i  k il
ka tygodni, a szyb y  tam tejsze zaopatryw ały w  
w ęg ie l i  W iedeń  i  fabryki w  Czechach i  na  
Morawie. D ostarczały one dziennie przeszło 500 
w agonów  w ęgla  najlepizej jakośoi a pracuje 
w  nich  11.000 robotników, z czego dziew ięć  
dziesiątych  n ależy  do partyi socyalno-dem o- 
kratycznej, a reszta częśoią do partyi an tyse
m ickiej częścią do czesko-narodowej. W  ostat* 
m em  dziesięcioleciu  b y ły  dwa w ielk ie  slrejki 
w  ty  oh kopalniach, pierw szy *w r iku 1890, 
drugi w  roku 1893. — Jeden trw ał trzy  ty g o 
dnie, drugi jedenaście dni. J&fc d ługo potrwa  

i obecny, przew idzieć się nie da, zależy to od. te 
go, jak im i funduszam i rozporządzają aranżero
w ie strajku. W  każdym  razie już sam w ybuch  
jego w yw oła ł ogrom ne podrożenie cen w ęgla, 
a niektóre fabryki przygotow ują się  do zum iej • 
szenia produkcyi, w  kilku zaś hutach praskie
go tow arzystw a żelaznego zupełnie pogaszono  
ognie.

B e z p o ś re d n ie m  n a s tę p s tw e m  s t r e jk u  w

Petersburg 18 styoznia. W okręgu Achał- 
kałaki 15-go i 16 go b. m. dało się się uczuć 
ponownie trzęsienie ziem: Mieszkańcy 12 miej
scowości zniszczoryoŁ trzęsieniem ziemi z 31 
grudnia, przenieśli się dc innych okolic

Berlin 18 stycznia Nor aa. Mig. Zeitung
omawia wtorkowe oświadczeni* hr. Gomchow- 
skiego i uznaj o w nioh enunuyacyę bardzo 
ważną dla pokoi a szczególnej dla trójprzy- 
mierza. Dziennik Post twierdzi, że wywedy 
hr. Gtołuchowikiego w sprawie wydalań z Nie
miec były bardzo simę i wyraża przekonanie, 
że hr. G-ołuohowski wszystkie ataki przeciwko 
trójprzymierzu odparł bardzo skutecznie; 
Yossische Ze'tung powiada, że szcze nie sły
szano tak dobrej mowy o trój przymierzu; 
National Zeitung podkreśli wezwanie, jakie mi
nister spraw zagranicznych wystosował do oby- 
watę j. austraek'cli, ażeby nie tracili cz,asu na 
kłótnie językowe, lecz wyzyskał? korzystną 
sytuaoyę, stworzoną przez trój przymierze

Pilzno 17 styozn?". N  niektórych szybach 
w Chotjanowie (Kotiesohau) i w Mimowie 
(Mirseńau), robotnicy sformułowali swe żąda
nia i zagrozili screjkiem na wypadek, gdyby 
tym żądaniom nie uczyniono zadość. Dyrekto
rowie kopa’ń uchwalili zwołać konteruncyę po- 
jcdn&wozą.

Budapeszt 18 styczni*. Na dziiiejszem po
siedzeniu Sejmu przedłożył rząd odpis rozpo
rządzenia oesam1- isgo, u:t_nawj*jąoegc wyso
kość kwoty płaconej przez obie połowy na cele 
wspóine monarohii. Poseł K om  j a th y  żądał 
posttwienia tej sprawy na porządku dziennym, 
aby Sejm mógł wykonać swoje prawo kontroli, 
Mowoa wyraził powątpiewanie, ozy Koronie 
dostarczono dat potrzebnych i ozy rząd wy- 
łubzczyl cwoje polityczne motywa, skłaniająoe 
go do zaokrąglenia kwoty węgierskiej.

Prezydent ministrów S z e 11 odpowiada' 
że tu nie chodzi o reskrypt oesarjhi tylko o 
zawiadomienie prezydenta ministrów, dlatego 
niei można tej sprawy nostawió na pc ‘zrdhu 
dziennym. Jednakże mówca nie ms me prze 
oiw temu. aleby Sejm. zbadał, uzy przy infor
mowaniu Korony zachowano warunki usta
wowe,

Berlin 18 sty znia. Na wozorajszam posie
dzeniu sejmu pruskiego zabrał głos w dysku- 
syi budżetowej między iunymi polski poseł ks. 
Jażdżewski i umarzał si^ ni niesprawiedliwe 
postępowanie rządu względom Polaków. Powie
dział między innnrui. Wczoraj jeden z posłów 
narodowo iiber JnyoL, a zaJem przyznający się 
do wolnomyślności, wygłosił wezwanie do rzą
du, aby obmyślił nowe środki represyjne prze
ciw Polakom. Wprost zrozumieć nie można, 
jak poseł iibomlnj mógł wystąpić z tak meli- 
beralnym postulatem i jaz może domagać się 
zniszczenia narodu, mirjącego za sobą wielo
wiekową oywilizaoyę i kulturę.

' Miuiotor -ośt ity S t u d t  powiedział, że 
nie może dai dokładnej odpowiedzi na zarzuty 
i skargi p. Jażdżewpkiegc., gdyż ta  wrotka 
spr.wrjfc swój urząd. To jednak prwiedzieć 
może że cały system szkolny w Poznań kiem 
zawiódł. Nauczycielom ustawicznie robi się 
bzykany, a szczególnie prasa polska podburza 
przeciw językowi niemieckiemu Jak długo je
dnał: trwa opór Polaków przeciw nauce języka 
niumieouiego, tak długo nie mogą się oni spo
dziewać uwzględnieniu swych życzeń oo do 
nauki Języku, polskiego

W dale-ym ciągu dyskusji minister spraw 
wewnę.rzayoh B h e i n h a b e n  zabrawszy głos. 
polemizował z ludowo-wolnomyślnyBi posłem 
Ri ohter. m, któ^y wystąpił był przeciw uchwa
laniu sam na popieranie niemi® okości w Po- 
zi uńsk i m i Szlezwiku. Minuter oświadozył, że 
musi popierać politykę Kellera j wPoznańskiom 
usposobienie ludności poiskiej jest takie, źajuż 
niemieckie pieśni pitryotyaz^e wywołują onc- 
zycyę. a nazw* Prusa* iesi dla każdego Pola
ka obelgą. Mówca jest za równym rozdziałem 
praw i sprawiedliwość1, ale w zamian żąda ró 
wnyoh plb owiązk-ów.

W ojna w  Afryce.
Londyn 18 stycznia. W^dle urzędowego 

biuletynu, w walce wduin 15 b, m., w pobli
żu Rsnsburga poległo po stronie Anglików 7 
żołnierzy, a 10 oficerów i 5 szeregowców od
niosło rany.

Berlin 18 stycznia Na podstawie urzędo
wego telegramu z Londynu donoizą, że >*ząd 
angielski oświadczył, iż wydanie niemieckiego 
okrętu „Bundesrath" nastąpi w najkrótszym 
czasie. Można tedy uważać zadowalające za
łatwienie tego nieporozumienia jako zapewnie 
ne, a także spodziewać się, że daną Lęńz'e 
gwaranoya iż w przyszłości podobne wvpadki 
się nie powtórką.

Hamburg 18 styoznia. Niemiecka lima 
wschodni >af-ykańska podaj “ tmegram z Dur- 
banu donoszący, że wyłtdowanie ładunków 
okrętu Buadesrath zostało ukończone i wyiało 
rezultat zadowalający.

Reittburg 18 stycznia. Biuro Reutera do
nosi, że kolumna wysłana przez jenerałe Fren-

czas, że nowy rząd będzie ściśle neutralnym i 
bezstronnym wobeo wszystkioh, a powołanym 
szczególnie dla sprowadzenia pokoju miedzy 
Niemcami a Czechami.

Dzienniki donoszą, że w dniu 28 b. m. 
ma się zebraó nowa konferencja pojednawcza, 
w której wezmą udział wszystkie frakcje na
rodowościowe Czech i Moraw. Konferencja ta 
miałaby obradować nad przedłożeniem rządo- j

z s iz J z rS i I t ó ł  U ś  S Ł 51konfereneya nie przyniosła rezultatu, akoya po 
jednawesa prowadzoną by była dalej w Pradze 
podozas sesyi sejmu czeskiego. Zwołania Rady 
państwa spodziewać się można po osiągnięciu 
zawieszenia broni na podstawie konferencji 
pojednawczyoh na drugą połowę lutego.

Wiedeń 18 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza, że kierownik ministerstwa oświaty 
udzielił prywatnemu gimnazjum polskiemu 
w Cieszynie, które miało przyznane prawo pu- 
bliozuośoi dla czterech pierwszych klas, tego 
praw« także dla klasy piątej na rok szkolny 
1899/900.

Kierownik ministerswa skarbu zamiano
wał inżyniera p. Konstantego Słotwińskiego 
inspektorem budowniozym w etacie Galioyi 
w zarządach salinarnych.

Kierownik ministerstwa spraw wewnętrz
nych zamianował inżyniera prywatnego pana 
Adolfa Hausera inżynierem w służbie państwo
wej w Galioyi.

Wiedeń 18 stycznia. (Tel. pryw). Jak donosi 
N. Fr. Presse, rząd zamierza zwołać delegacye po
nownie w maju ; rozpoozęłyby one odrazu obra
dy nad et»tem wspólnego budżetu na r. 1901.

W czterech szybach

czyński z Paryża. O. Dykański z Podola ros. S. 
Kanitz i S. Symonsky z Pragi. Z. Kaczubski i W. 
Roiankowski z Krzemieńca. K. Łuczyński i N. Ku
lisz z Kijowa. Z. Nowilski z Besarabii. S. Saustein 
z Roman. O. Kluschak z Węgier.

HOTEL- EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W R O N  

Lwów — Plac Maryaeki.
Przyjechali dnia 18 stycznia. Hr. Wodzicka 

z Krakowa. Hr. Stadnicka z Sądowei Wiszni. J. 
Hahn i Br. Loewonstein z Wygody. B. Pilatowski 
z Brodów, W. Schmidt ze Skolego. M. Zakrzewski 
z Czołhan. J. Makarewicz i dr. Caro z Krakowa. 
J. Kraiński z Perespy. M. Niwicka z Bortnik.

HOTEL FRANCUSKI
Plac Maryacki — Lwów.

Pierwszorzędny hotel z komfortem urządzony, 
pilzneńska restauracya z pokojem do śniadań, 

cukiernia i fryzyer w miejscu. 
Przyjechali dnia 18 stycznia. Hr. Pmszyńska 

z Wołynia. Br. Wattmann z Rndek. Z. Ujejska z 
Tomaszowic. P. Horodyska z Strzelisk. E. Torosie- 
wicz z Bródek. Fr. Laskowski z Litwy. H. Czay
kowski z Bóbrki. L. Fuchs v. Brenthal i M. An- 
h&uch z Suczawy. M. Schuster z Londynu. H. Gal 
z Wiednia. G. Liillmann z Bremy. S. Erdatein z 
Stanisławowa. P. Szymberski z Krakowa. L. Pod- 
lewscy z Bajkowiec. J. Szillassi z Budapesztu. 
P. Błotnicki w Dzikowa. J. Klein z Paryża. C. 
Rouvenre z Bukowiny. M. Goldberg z Grzymałów a. 
Dr. A. Wolański z Podola ros. P. Baier z Kra
kowa.

się oddziałów niepr^ aoielskich, dziś powró
ciła. Kolumna ta przebyłu 9 mil i dotirłs, aż 
do Norw&lspont ma poniósłszy żadnych strau.

Lont/n  18 styoznia Urząd wojenny ogła
sza, że jwdyna wiadomość jaka nadeszła o ope- 
raoyaoh w pobliźi. Sp-ingfield donosi tylko, że 
podczas marszu rekognos oyjnegc nad rzeką Tu- 
gelą jeden żołnierz został zraniony

Londyn 18 styoznia, Dzienniki wieczorne 
donoszą z JacoDsthal . Liczni dezerterzy ka- 
frowie, którzy 'przybyli z Kimberby do obo
zu Boerów i opowiada ją, że garnizon i mie
szkańcy Kimberley zjadają już resztki swoich 
zapasów.

Londyn 18 styoznia. Times donor4 z 
Sleman-Farm pod dutą wczorajszą: W ojłko
jenerała Brllen ~yi uszyło dnia 10-go b. m. 
w kierunKn zacnodnim. Brygada jenerała Wi- 
telsona przekroczyła wczora j rzekę Tugelę. Ró
wnież jenerał Warren wykona] maisz, nic na
potkawszy nigdzie na opór.

Loii(|vii 18 styczniu Daily Telegraph do
nos pod datą wczorajszą : Je: mrał Warren
przekroczył dzi; rztkę Tugelę wraz ze wszyst
kim4 swym oddziałami mimo gwałtownego

rzeki naKładno 18 stycznia. . w czterecn szyDaon j ognia annat Boerów j obaadził b - 
we w firek rano z: ogó’m*J liczby 983 robotni- ! dfugości 2 mil. 8
kow, nie stenęło do pf»oy 641. Po południu na ^ ^
651 robotn*ków, nie zjawiło się 593. Wczoraj j ' J
rano w poszczególnych szybach zaledwie 12 —
40 robotników zgłosiło się do pracy. Spokoju , 
dotąd nie zakłócano, ani też ruoh w kopaluiaoh i 
nie został dotyohozas zamknięty.

Petersburg 18 stycznia

X A  D  h  h  L A  a  f i .
Rubryka ta nib pochodzi cd Redakcyi, nie bierze też 

on* na siebie za ń.% żadnej odpowiedzialności

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

daitk hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na raobu- 
nek bieżący, przyjmuje do przochowauis papie
ry wartościowe i uozieia na takowe zaliczki.

Nadto zaprowadzono na wzór instyuuuyi 
zagranicznych tak zwanych

Depozyta schowkowe
(Safe Deposits).

Za opłatą *25 do 35 zŁ a. w. roczni: de- 
pozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać możiu. swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W tym kierunku poczyni. Bank hipoteczny 
jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodz-pi 
depozytów otrzymać możni bezpłatnie w od
dziale depozytowym.
“TWTwm acmfcTttftrormit inurfir—rMW)—nr—

Założony w roku 1853.
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

we Lwowie uL Karola Ludwika 1.
kupuje i  sprzedaje w szelkie papiery w ar
tościow e i  m onety i poleoa do oiągnienia  

1 lu tego 1900.
P B O M E S Y  

na losy państw, z roku 1860 całe po 30 k. za sztukę 
„ „ „ „ „ (piąte części) po S koron.

O łt iw u a  w y g r a n a  k o r o n  6 0 0 . 0 0 0  
a względnie 5ta część.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre
numerata roczna zł. 1*70 we Lwowie, zł. 1*80 na 
prowincyi.

L w 6 w  18 stycznia. (Z Izby handlowej).
Obliczenie wedle nowego systemu w walucie koro

nowej za 100 koron wartości nominalnej, z wyjątkiem 
losów, których kurs liczy się od sztuki.

A k c y e  za sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 430 
koron 99*80 do 100 80 Kolej Lwowsko - Czern.-Jasska 
po 400 kor. 140 00 do 142 00. Banku hipotecznego po 
400 kor. 173.— do 178—. Akcye garbarni w Rzeszo
wie po 400 kor. —*— do 85 —. Tow. budowy wa
gonów w Sanoku po 500 koron 98'— do 100'—. Banki 
dla handlu I przemysłu po 400 k. 97-00 do 98.00

L is t y  zastaw ne za 100 ko. Banku hipot. galio. 
5 proc. losy w 50 lat. z 10 proc. prem. 109-00 do 109*70 
4 i pół proc. los. w 50 lat 98*00 do 98*70, 4 proc. los. 
w 60 lat 91-30 do 92 00. Bauku kraj. 4 i pół proc los w 
51 lat 99.61 do 100 30. Banku kraj. 4 proc. los w 57 lat
96-50 do 96*20. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
zya) 94 50 do 95 20, 4 proc. los w 41 i pół latach 94 70 
do 95 40, 4 proc. los w 56 lat 94-10 do 94.80,

O b li^ i za 100 ko., Bal. fund. propinacyjnego4prc.
97-20 do 97-90. Bukowińskiego fund. gropin. 5 proc. 104.00 
do — . Kom. Banku kraj. 6 proc. (II emisyi) lO0'30 de 
101*00. Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 95 00 do 96-70. Pożyczki kraj. 6 proc. 103-00 
do —■*—. 4 proc. z 1893 r. 94.00 do 94 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 91-30 do 92 00.

K o n c t ) .  Bukat cesarski 1138 do 1148. Napoleon- 
dor 1912 do 19 22. Rubel rosyjski papierowy 254-60 do 
256-60. 100 marek niemiockich 117-70 do 118'30.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i  kawiarnia  

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
*: ■ . _; Przyjechali dnia 18 stycznia. Z. Włodek
D zien n ik  N o w o s ti' z  Dąbrowicy. E. Michałowski z Tarnopola. T . Roz-

uwaia nowiekszenie" floty niemieckiej za n ie-s wadowski z Babina. R 1Tur“a’a 1 Z'
Kladnie był dzTśTa ^ełdzie znaczny “spadek | zbędnie potałne ^ ‘s^ndyńeki80 z W aran y *  Z.
kursu walorów górniczych- Także kolejowe . Niemiec mogłyby byó y P Kantowie* i T. Dyrdowicz ■ Bukaresztu. F. Klanie mogły się utrzymać przy wczorajszy oh no- szkody.

18 stycznia. /G iełda towarowa). 
Cukier suiowy 2495. Tendenoya słaba. Nafta 
galicyjska bez zmi..ny S 'uytus bez zmiany 
88*80.

■łerHiis 18 stycznia. iZamanięcie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego) Banknoty 
au&trytonie 8460. Spm*ytus 4710

Paryż 18 styoznia. (Zamk..ięoie giełdy). 
Trzyprocentct ii renta 100 05. Mąka („Fieur 
de Paris") 24*10,

Frankfurt 18 styoznia. (Wororajszr. giełda 
wieczorna.. Kredyty anstryack ^34*50 kolej 
lanstwowa 13710; alpiny 000*00; disoonto 
193*70; laun 257*40

18 stycznia (Giełda zbożowa). 
(Kursa w koro-ianb i po 50 kig.). Pszenica na 
na wiosnę 7- >7—7*88, na maj czerwiec 0*00— 
0*00, r.t j«sień  ̂ OC—0*00; zyu na wiosnę 
6 73—6 74, na mai-ozerwiee 0*00—0*00 na je
sień 000—0*00; kukurudza na mai- ozerwieo 
5*23—6*24, na ozerwieo-lipieu 0*00—0*00, n> 
lip: eo-sierpień 0*00—0*00 owi.es na wiosnę 
5'3£—' *36, na maj-czerwiec 0*00—0*00, n« je
sień 000; rzepak n«. styozen-luty Ofi-OO—00*X, 
aa sierr eń-wrzesień 11*85—11*95; olej rzepa
kowy na styozeń-kwieoieó 32%—33%, Ten
dencja: pewna. Pogrda .* pochmurno.
_ B?3Ź&p»*»xS 18 styoznia. (Giełda zbożowa)

(Kursa w kokonach i po 60 Ng.). Pszenice ul 
iwieoień 7*69—7 70, na październik 7*79—7*80; 

| żyto na kwiecień 6*39—6 40; owies na kwie
cień 5*04—5*05; kukururtz. na maj 4*94—4*95, 
rzepak na sierpie! 111 f —11*80. Oferty na 
pszenicę mierne. Ohęó k tpm lepsza Tenden
oya : zmienna. Pogoda * pochmurno.
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W ypadek czy zbrodnia?
P O W I E Ś Ć

prze?
11 . C A B E W.

rCiąg dalszy).
— Gady Gaundett i panny uwiadomisz pau 

o tem zaraz? — przerwai młodzieniec.
— Nie. Po dc^onamu obdukoyi, Holling- 

ford wyprawi mi tu posłańca i do jego przy
jazdu czekać musony w milczeniu. Ellę i Ali 
cvę przygotowałem do w;»domośoi, że oioieo 
ich nie iyie. Jedyny to wypadek, w ntó- 
rym oczekiwanie znośniejsze od pewności.... 
Gdy o’os spadnie, mniei im się wyda do
tkliwym.., ,

Gdy o (zwartej jak było umówione, wró
ciły panny z umiarkowanie wesołemi minami, 
pan Roy Po In zapewnił je, że nic im ao po
wiedzenia nie ma.

— Nie powiesz nam, oo było w telegramie? 
— z prrymileniem pyta/a Alicya, patrząc na 
mego prze/ rsęsy tak słodko i żałośnie , że, 
zmuszony odmówić jej ynośbie, pan Roy Pole 
uważa, się za barbaroynoę.

Odmówił jednak.
— Nie, Alioyo — stanowczo odpow;ed",.ał 

proszące, — nie pytaj m r'e nawet o to, bo 
nie powiem.

Całe popołudnie i oały wieczór orzeszły 
spokojnie, ostatnia poo^ta wieozorna żadnej 
wiadomośoi nie przyniosła i podróżni nasi ro
zeszli się na spoczynek, nie ujrzawszy już dnia 
tego lady Gauntlett.

O smej rano obudziło pani Roy Polea 
głośne stukanie do drzwi.

— Dwóch panów życzy sobie natyohmiast 
widzieć się z panem — przez drzwi oznajmił 
kelner.

54) Wpuszczę-i do nokoju, dwaj 01 pano
wie zameldowali się aso konstablowie, ze 
Sootiand - Yardu przysłani i przedstawili swo- 
e listy uwierzytelni ijące , przez inspektora 
iollinglorda i aoktora Gampiona podpisane.

Ciekawy przedewszystkiem rezuhatu ob- 
dukcyi, p^zez lekarzy dokonanej, pan Roy Pole 
otworzył list doktora Campiona, jednemu z 
konstablów pomorzony i z uczuciem niewy
powiedzianej ulgi wyczytał w nim na itępują- 
ce słowa:

„Szanowny Panie Radzco;
„Obecny byłem przy znalezieniu trup? w 

lod ‘wni przez detektywów których usług 
próbowałeś j °,n uż poprzednio. , Stosownie do 
poleoonia pańskiego posialiśmy natyohmiast po 
Goronera, doktora lydgate‘a. Po sprawdze
niu toŻŁamośo:’ trupa z osobiście znanym Co- 
ronerimi sir Lionelem Gauntlett, dokonano 
obdukcyi, która wykazała, że śmierć nastą
piła z pizyozyn natura1 nych: mianowicie
skutkiem krwotoku, spowodowanego przez 
pęknięcie jednego z naczyn krwionośny on 
Bliższyoh szczegółów udzielę Panu Radzcy 
osobiście.

Pozostaję z uszanowaniem
sługa Pana Radacy.

Allan Campionu.

Pan Roy Pole poszedł uprzedzić panny, 
aby pozostały w swoim pokoju, dopóki nie zo
staną popruszone do saloniku, poczem kazał 
tam poprosić ’ady Gauntlett. Po niedługiej 
chwili ouzekiwan a, przyszli blada, &le spokoj
na i wiaooznie przygotowana na językową z 
nanem Roy PoJekn utarczkę.

— Cóż tam nowego? — spytała ,d nie
chcenia , z miną znudzoną, ale pobłażająoą, 
która najwyriżnie- znaczyć m iała: „A cóż 
to za nudny człowiek! muszę jednak znosió 
go joszoze“. i

— Czy zechcesi pani usiąść tu oto? — sta
nowczym, rozkazującym prawi ° tonem odezwa! 
się p&n Roy Pole, jak stróż więzienny, do prze
stępcy mówiący.

Lady Gauntlett stanęła zdumiona; wyraz 
przestiaohu przebiegł po jej tw  :zy, dumnie 
,ad la  t podniosła głowę i spojrzała na „nudne
go człowieka" ze zdziwieniom i urazą, jak mo- 
nciehini zwyoiężoni

— Frzepra°zam... mó, ułeś p^n ? — spyi da, 
jakby przypuszcza i^c, że ją słuoh omylił.

— Proszę, usi |d i pai ’ tutaj — z lodowatym 
chłodem powtórzył pan Roy Pole.

— Dlaozegożbym miała 'iadać tam, gdzie 
pan żądasz, bym siedziała? — wyniośle a 
chłoano odoięłi lady AKcya, jak marmur już 
teraz blada.

— Dlatego, Gdy Gauntlett, że panią i żyoie 
pani mam w ręku — krótko objaśnił pan Roy 
Pole. — A ponieważ żądać będę od pani obja
śnienia, za im obmyślę sposób ochronienia pa
ni i córek jej od niesławy, przeto racz pani 
usiąść i... odpowiadać.

— Żyoie moje w mc’oh jest jedynie rę
kach — odparła nieugięta’kob eta; u.ńadia e- 
dnak i drżące trochę ręce splotła na kolanach 
ruchem pełnym nieopisanego wdzięku.

— Nie chciałbym niepotrzebnie okazywać 
się okrutnym — z goryozą zaozął pan Roy 
Pole — iakta są dość już okrutne. Pani jestes 
w scraszliwem położeniu, lady Gauntlett: niało 
męża pani znalezione zostało, pookowane... 
schowane n_ozej... w lodowni w Gauntlett Court. 
Szczęśoiem dli pani, cbdukoya wykazała śmierć 
naturalną, i Sir L.onel miał podlegać lakiejś 
wadzie serca czy płuc, skutkiem ktorei do
stawszy krwotoku, nagle zakończył życie. Pa
ni i wspólnik pa ni zatailiście fakt jegc śmier
ci. »W ipólnik pan; fałrzował listy, naśladując 
pismo sir Lionela i podawszy się za niego 
w ambasadzie naszej w Paryżu, sfał szował 
podpis zmarłego na akcie urzędowym, mocą

którego to aktu masz paui nadbne sobie peł
nomocnictwo zarządzania mujątkiem, sóry nie 
n Jeży do pani, ani do jej oorek, ale do mi ie> 
jedy sgo wobec prawa spadkobiercy niebo- 
szezykf. Jeżeli więc nie jesteś pani zabójczy
nią, jesteś winną współ nictwa w oszustwie, 
a wspólnik pani jest u ikozemnym fałszerzem.

-■ Mówisz pan jasno i wyraźnie, panie Roy 
Pole — odparła obwiniona, nie spuszczając 
oczu. — Mylisz się pan przecież... w tem mia
nowicie , ż« przypuszczasz, jakobym miała 
wsnólnika Nie miałam go wcale... Tc, oo zo
stało uczynione, uozyniłam ja tylko sama. 
Wszystko postawiłam na kartę i wszystko 
przegrałam.. Stawiając, wiedziałam, oo m: e 
czeka i jestem na to przygotowaną. Każ mnie 
p»n zatem Aresztować, jak tego prawo wyma
ga i ] zesti ńmy mówić o tym przedmiocie.

J \n Roj Pole osłupiał. Myślał, że ta ko
cięta się lgnie, że o zlitowanie prosić go bę- 
dcie, lub drżeć ze strachu, jak listek !

— Jeżeli umiesz pani mówić prawdę, po- 
,ńedz-że ją teraz na miłość Boską! — zawo
łał, — Jeżeli pani umiesz, powiedziałem, bo 
kto tak jak par i kłamał oałe życie mężowi, 
kto na pobyt dawnego kochanka w domu mę
ża pozwalał, kto teraz jeszcze kłamie, zrzeka
jąc się posiadania wspólnika, kiedy ja na wł& 
sne uuzy słyszałem każde słowo wozo/ajizej 
rozmowy pani z tym Włochem, kto tak kła
mie, ten chyba nie umie mówić prawdy i z pra
wdą nic nie ma wspólnego !

Mówił z uniesieniem, które zbiaółą twarz 
jego okryło kroplami potu i odebrało mc tę 
zimna krew, jrką zwykł był rachować w ntj- 
dr unatycznieirzyob chwilach prawniczego swe
go zawodu.

— A ! więc nie myliłam się. przypuszczaiąo, 
że pan radzea podjął się roii prywatnego in
kwizytora ? Czy to .,sst wyrażenie, którem 
grzeczność . zastępować każe dawną nazwę, 
szpiega, szpiegiem poprostu nazywającą ? —

spytała lady Gauntlett ze spokojną, choć gorz
ką ironią, widooznio nabierając odwagi w mia
rę, jak pan Roy Pole tracn zimną krew.— Par 
więc myślisz, ‘ że ja nie odgadywałam podej
rzeń pana? nic wiedziałam., że, udająo mego 
przyjaciela, śledzisz mnie pan nieustannie i 
szpiegujesz? Jak się panu z ła je? m.ożeby, zanim 
pan potępisz kłamuów, wypadło spytać się 
samego siebie, ozyś pan sa mą prawdą żył 
także ?

Pan Roy Pole jęknął usłyszawszy ten za
rzut, kt iry nieraz esynił' mu własne jego su
mienie, jak zwykle szlaohetnyoh ludzi sumie
nie, do zbytku drażliwe i skrupulatne. Obiema 
] ękoma chwyoił się za rozpaloną głowę, sta
rając się zebrać myśli i odzyskać spokć

— Surowo mnie pani sądzisz, lady Gaunt 
lett — odezwa1 się głosem złamanym — śle
dziłem panią to prawda i miałem panią wpo- 
dej rżeniu,., ale brn,., to dla dobra rani. Sun 2y 
zamiar pani nie mógł się udaó. . .  musiała 
przyjść chwila, w kióre się wszystko wykryje... 
Jakimże sposobem mogło się utaić tak zuchwałe 
o-zustwo? musiano prędzej czy później odszu 
kaó ! trupa. Dla pani zaś lepiej jest, że się to 
stało teraz, gdy stan zwłok odwraoa od pani 
posądzenie o zabójstwo... kto wie, jak prędko 
dowód ter. iscnioóby Drzestał ? Pozwól ml pani 
jeszcze powiedzieć sobie, że, widzą o w pan. 
matkę ukochanej mojej Aliey:, zrobię oo tylko 
będę mógł, aby pani zapewnić szczęścia... 
Muszę tylko wiedzieć, na ozam to szczę
ście zależy...

— Mówisz pan o szczęściu kobieoie, na któ
rej ciężą winy kłamstwa, oszustwa, fałszer- 
itwa... — z namiętnym wybuchem zawołała 
lady Gauntlett — jako obrońca sprawiedb- 
wośoi i przedstawiciel pri wa, powinieneś pan 
myśleć o ukaraniu mnie...

(Ciąg '"alszy mmtąpi).

ZEPolecso s i?  H O T E L  E E - A - H O T T S H I przy placu 3da"yackim we Lwowie 
wzorowo urządzony. Pokoje od 80 et,

(a m e ry k a ń sk i ow ies gn iec iony ) ja k o  k a sz a  la b  zupa. k tó re  to  p o tra w y  k a ż d ą  
r a z ą  g o r ą c ą  w o d ą  w  1 0  do 15 m in u tach  sp o rz ąd z ić  m ożna s ą  zd row e i lekkie.

„Ouciker Oats“ jest wszędzie do nabycia.
* r f * K X A I I ) C X X f t K K

Drieło ao tylko wydane p. t.

K s i ę g a

i mai91
z różnych źródeł zebrał, podług 
treści w alfabetycznym porządku 

ułożył ks. J. S.
(2 grube tomy star. 621 i 629 

w 8-ce).'
Cena egz 9 koron, a z przesył

ką 9 koron i 82 gr„ otizymała na 
skład główny i poleoa

K sięgarn ia  katolicku

Dr. ffUD. m m u m

Kasy DeniotrwMr
-my „S. Wertheimer we wszystkich 

w e! coocucl i o cenach możliwie niski \  
Kasetki wfertheimoi. :kie na pieni-dze i .o 
^ujne-ita po zh. i.50, 6.5 O, £, fo, .z  po
leca P io t r  C b r z ą h lu w sk i haa-H 
a>Jla* ay we Lwowie, :l*f> Kapimlry 1 
(naprzeciw Kati lrv) ió li* : 'iamop^i piać 

Sobie 'kie} o.

w Krakowie, Ryrek 30

Skkp Jhnaiowicza
z ulicy Kopernika zosteJ prze
niesiony do własnego domu na

ii. 1.25.
(przystanek kolei elektrycznej).

PnĆoifli "j" ?i*; i "ejtani ij do na 
ilw i bycu wpruat w praccwni

k0łd9>- i TIWBTT (iw, t
Lwów- I panika

Zh iicomity koniak
“ ""Hi krrwyjny, od*npc*onv na wy 

stan la lwowskiej całą i l u u  8.60 nól

ta tylko w handlu L e o k a i i -  irolnc- 
k ie g o  we Lwowir nl. JBatg r  g o

S . ż  Igr . fr a n c i .‘[alinóweł 80- 
40 sztok 2 zł. Mandarynki 40 -60 ituk 

zł, 10 ct. Kalafior, 5—7 sztok . 
dO ct. poleca E D W JL B D  K A C Z  O- 
Bfi fyjSK I, T r i st.

JhLenw m a kawile-i poszukuje. Zzło- 
izenia: Założce J. C.

H otel w Krynicy dwupiętrowy, 54 
nbikacyj tario s, dam lnb zamieniam 
Ądwokat Biafejr Lwów

P ię k n y  pokój z przedpokojem ną I 
piętrze z bardzo ladm m widokiem od 1 
lutego, nl. Kaleczą 9 A. do wynajęcia.

85 ct
pół wiograau kawy sicarównne; 

■ST  iebrod, urmatyersoi, do nabyda 
ladynia tyłki w ~iaadli Łaoaarda Solec 
ł i r  I wów ta “rago 9 . 5 kią. uoraczk 
tras ko wr yłam do wszystkich miejscowości

A nai £ > *  u i iw o n n y
tilo 8 ‘ et. tylko w -t-idlr L e n n a r .  
m i S o le c k ie g o  we Lwowie, Batorego 
9. tła prr-r.ncys odsyła —<-rrotnJ«.

W  n a l l e p i z y n  g a t u n k u !
M armo’aJę morelowa pół kilo 70 et. 

srmolsoę owoco są rxł kilo 48 ot. 
armoladę z tras/awek pól k. 60 ct. 
armolade pomidorci.ą łoili 35 ct, 

śr r z w n k 1 --izons ćeko 2 ct 
G r o s s e k  Świeży w pnsn-e od 20 ct, 

deka 4 ct 
A ^ iu jrot z ćruaznic rloik 20 ct. 
H io il  dfaorowy w pias*rach 
Wyśmienity imalec Tląk-i pszenną i 

uroidie polecą:
Handel Z. ZADUR0WICZ4 i Spółki

Lwów, \kaJemicka 6,
■ p  P o m im o , ze wełi~ i rozV>a. po 
Srozały o bO pr. iprzedaje feoł«lr,' 1 
m aterm ce  po dawnych niski ;h cenach 
tylko -r-cyalna pracown;a magirrn 
pojcieli I. zfif •‘ch n at-T . Lwów Ko 
pernika ennj^i gtątjs

K u p u j e m y  drzewo opalowe wago 
nam. Ofer*y Handel dr.-e^a, Mickiewi
cza

u . ile  skrzypce moga mieć ardzo 
piekrj, zaciiwycajĄcy ton. 'Art. korektor 
Mickiewicza 22.

Co w ieczór
oa godziny 7 wyśmienita szynko nago- 
rąoc ! pirem grochowym, jak również 

wędzonkę pragską poleca handel

Z. Żadurow cza i Spółki
Lwów, Akademieka 6.

U n t a |  nnrowany w  » r j  - ir w  o 60 
”IWIUI pokojach, 4 sklepa.h, Ili.— 'n
, -----  . pz sprzedaj lab zamianę na
amienice. Blu, izi wiadumość w kanceueieni BUższi wiadumość w kance 

■aryi adw. Lisiewiczów, Lwów. Akade-■.LIm  1Q *

smażona, znakomita na pącz* 
ki pół kilo 1 złr. Marmcla 

da malinowa pół 'cii 8u ct, Marmolada 
Micauelek pół kilo 7S* -t. poi »  , andel 
L e a n a r d a  a e l e c k i  g .  we - 5- ^  al. lâ c-e-ji 1. 8

PiiiiajiiFiowi
bardzo trwałe 

p ię k n e  w  t o n ie

J-
W l i  L W O W I E

ARTUR KOŚCICKI
(iSYRiUBZ)

Lwójg, ■*!— ■'amarstmowska 1. l l  (don, 
F‘ urny,, ri. Ir—-cii r i Maja Slczh. a, 

pelsca wyborny k a  wy wpr.^t z Amsryki 
kilo oA 7 , ot, śiaili m e L crb a  u  

#oł kilo ib l.có, f , u l i , '  k in r łr  .  ^  
t-WK Mi. K o m  rv;isj aj o4 1‘2‘J 1 jy

kołnuierii-i mdi kł, j-k,.

zjgazj, koronek, piór ,‘jtrusioh i 
fante-syine, w ilorzymiin wybo
rze, pooząwszy od 1.60 do 76* złr.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Marydcki 8, róg Het- 

maitskiej.

m

N a  k a r a  *w a ł 0 ipeau-Claque atła 
~owe po zł 5 i 8 poleca antoni Kat 
'prcedten: A. K iżolonzek), Lwów Halic

i ś S f t ę r  'i ’ W w t a w

Aaj taniej 
inseraty ogłoszenia
do wszyaiąioh bea wyjątku dzien
ników Hiięjscowyohi zamiejsoo* 

wych i z&gnu oznyoh
AjGiicya dzienni (ów i oałoszeti 

IP r s s s *  H a n n a u s  J*.
/Kosztorysy na »ądaai. gAtis).

HADfDRli
ftOCIH i

JANA RIEDLA
WE LWOWIE

poleca najtaniej tołatntgo wyrobu

K o s z u ie  a a i  »a
po zł. 1-05, 155, «•- . 2 “B, 5 5' '3 .  

is *ul< z przodami pikowymi i fał- 
dalkami (sawtadkaip') po tl. 2 75 i 8. 

H e u u '11 kolorowe, * tyr-re, kreto- 
we i Dzfortowe po tL 50 i 2'75. 

R f * r - «  moc tac to zł, 16* i —-90, 
ozdobions aą wiór ukraiaiki po zł. 
2; i . -50 i 2-7„.

E f i n u e  d '«  ć n r a p A h ś  r po ż  
1-40 f  lAO.

P ó ł k o w u k  1 z kołnierzami 60 ct,, 
ber tnłntariy RB ct.

po d.. 9-90, 1.05, 1.15, 1*48, 1-36 1 1-80. 
K a i n o t y  d la  eir e p - t i ó r  po 

95 1 nl. 1-10 
iłj- lera . tuzhi pa -*ł. I i  ̂50.

“  u in  * |  tailn po zł. 4 i 4.Ó0. 
(Jhuitfa* płódann tarin 4  2 50. 

P r a w d z iw e  s a s k ie

bkhupeLMj. pi nuancuy
Jla paż, panów * izled.

i i  U A W A l  I
w największym wyborze

Lam wiania z prowincyi wykonają 
iię najztarunisj.

Na lądanie s w  gotowe cenni'c

W roku 1900
I s s u ś d . 3 T  a ^ t o r

,.Ty(»odnikta lilustrowansg3a
otrzym uje bez żadnej dopłaty

12 tomów dzieł Sienkiewicza
( te d o n  to m  c  > m ien iący , 

uzieła Bienkiewica wychtizą w ncwem w/laniu, wyłącznie dla prenum eratorów  
.Tyiiwdnika ■Ilustrowanego14 i o by, mą wszystkie powieści, uowele, listy z punróży, 
Eaidj tom te’ biblitteki Sienkie-rie-owskie. zawi-r- cc m jmniej 4( arkuszy druka 
piękni tą na u>rdzq dobryi ■ napierze. — Na to w Tygodniku ciąg dalszy wielkisj 

powieści hiztorycznsj SicŚkiaWloza „KRZYŻACY".
Dziej powielił 1 noweli na r. 1900: 
Prk i. Oi Hzkowsj, ». Kreouc 

wimkiego, A. Crizzsskicgc, W. Rsy. 
wenta, lordnnn.

f  Jdce i ..ad. • Mc .ryczne: A. tien- 
-  skisgn, M. Oubinckingb, Krnua- 
hura.

W dziale u L  jtycznym: rocznie PRZE
SZŁO 1200 ILLU8TRA . ; -mie 
pc^iehasuua ilość PEPROD1JKJYI, 
waiód których damy 12 sbrazów kole- 
rowł,-1- Br Ssmbarzewsklegc pt. „ROK 
ZOŁJll^RZh, W d 'datku i  rieścii 
wym powieści głośnych pisarrj zagra

nicznych.
Prenumerata ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują:

C łló w n a  E k e p e d y c y a  „T y g o d n i k a  I l in s t r o w u m e g o "  L w ó w ,
p a a a ś  H am n u ftn ^  9 , oi z w -zystjrie Księgarnie i Kantory pism.
Warumtki prrnamaraty „lyc.driki lllustrewi r,i - razem z ludatkism pswieśeiswym 

■ i n i  I 12 ternami dział Henryka Sienkiewicza:
W  G a l ic y i  i  B a k ó w . 4 e  

wrai . przesyłką poczto' •
K tu f iu e  . . . .  3'75 zlr
Półrouzańe . . . .  7'50 „

i R o c z n ie ....................16.— „
Sienkiewicza w bardzr pieknej upra .rieg g -  Praguący atrzym,*'* D-heła ___________    t __ ________________

porretem Sieusiewicza na okładc»j Jop’acają sa 'em tylko 2n ct., f. j. kwartal- 
ni# za 3 tomy 60 ct., półrocznie za 6 omów I zł 20 ct., -ocznie za 12 tomóu ?zł- 
10 ct., któ-a to nalrśytosc prosin, nadsyłać waz a pr»"uir™-atą. — Pierwszych 12 
temćw Sienkiewicza, z roku ubiegłego mogą nabywać nowi pr inmeratoroi ir za 
-la1- ł. 6.50, w oprawie zł, 8 >, za 12 tomów, (‘zdobne okładki do oprawiania 

półrocznych kompletów „Tygodi V  zł 1.90; z pri -«yłką zł. 2.1C.
Sowi pri irmerztorowie ę izymac mugą począt ik powieści Sienkie litasa „KRZYŻACY" 

do Nowego Roku <9 >0 za dopłatą 1 zł. 50 ct
: Błówra Ekzpedycya „Tygednika"

9.

M a s ę  f r a n c u s k ą
M a s ę  w o s k o w ą
L a k ń r  b u r s z t y n o w y

do napuszczania podłóg 
poleca 

po n£>jtansByoh oenaoh

W. Czopp
Zółkiew-ka 2, 

nąjitar>zy galicyjski skład  
lajrb, pokottów, lakierów

Rok rułożenia 1843.

*■— »1 N r u u i t i .
K  o  t  w  i  O A .

Uuiipent w pstfi 4mp,
■ nstd łtofcśuri r  TfcK r.

rMbti Mitnate; m  mbIi
^ T ®  IRC4 ŁflL,

l iww in im  eleMss ese k wd ^

ą t i  Hdkspl jtrpn 
N i t a .  •

iP np ł»  iń fslKfki

We LwoFriei

K w u rta ln ir  
Półrooznii 
Roortue .

3‘60 dr.
) n

I4'40 „

Numeri ekazewe i ęrespekta ysyła gr-Hr-
we Lwewie. Pur* Heuzmeen I.

lwowski Filia Baittt puc. ma Hlo i mmti
ulioa Jagiellońska L 3

(dawny lokal Banku k-edytor- sro)
e*’ ladanni. P. T. posiadacz Laiążeozek w kłaakow yoh i  asy- 
gnat kasowyoh G al. Banko kradyto-rego, że przyjęła takowe 

do w yp ła ty , e zachoti anie-u zastrzeżonego wypowiedzenia. 
W  zam ian za książeozki w kładkow e G al. B anku  kredy

towego wydaw ane będą na żądanie bez żadnej przerwy w opro
centowaniu

4  7, % k siążeczk i w k ła d k o w e  L w ow sk ie j F ilii 
B an i n  G al. d la  h a n d lu  I p rzem y śla .

Oprooentowanie w kładek  rozpoczyna się w  najbliższym  
dniu powszednim po złożeniu —  a  końozy się z dniem po- 
azednim przędza jącym  zw ro t tacowy o1 u

‘ ■■kres dzia łania  Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu 
i pr;wmysłu .chodzą wszelkie ozynnuso:. banaier^kie, a  zatem  
w ym iana papierów w a lu t i  kuponow, wkont w < kuli. p izy jm o - 
1 m ie na .  ichunek czekowy pieniędzy do oprooentc wania, 
udzielanie pożyozel na rachunek bieżąoy zk odpowiednibm  
sahezpieozer Lem, wreczoio przyjm ow anie funduszów na w y  te j 
wspom niar- K-s lą teo z1-’ O iz  zędnośoi ,w«,

0ddzi&? Zastawniczy
Lwowskiej Filii Banku Gal. dla handlu i przemysłu

udziela po.*yczt ’ na y.szelHe kosztowrosci, jako  t o : drogie 
kam 1 en o, perły , złoto i  irebro (partei w  podwórzu).

P  o

*./■

'! ■ rl x-nS.S. .v , • 
i wu-łkstsi, źjLt* k  .Śm .̂

m  V  f t i  O  Ma
( M a ś ć  S a p o - m r n th o Ł o  e a )  

iiaulrrauie twuerzająoi!,! yrobu żugnniuem
ńatull Aptekarza w Radomyślu koło Tm- 
now« Srodr- popularny, w oierp toniach 
reumatycznyoh, gi looowyob itp. z najle 
paijm  sK U tk iru  używany, doi.u,o możn.

r - y - j , ' - "  J

Słoik duży 
'tece.

P U

po o -n ie : słoik próbny 70 ot.
2 z łr . 50 ot. w każżej więksżej rptei 

Fo otrzy m aniu nalezytosi lub za 
zaliczką w ysyła wprost 2  fany dziennie  
apteka w  Radrmyóiu mb Ta.'nawa.

1 rzeoyfająo pieniądze, aołąozy na
leży  6 ot na lis. przesyłkowy. Celem  
eon, 'ony przeć m  ’Ji m wniotwai prószę
żąda* n  ; ź n f i : „Sópaamntbsli ■ft, bu 
iiuga.uuua M itu ii, I nrYyJvBWs.it ty:xs 
wtyglnulny w  •^akswania, jak Tysanak 

■i —  ta sjjj j i  psdawy

o iiu th - Kaw a słodowa
królewskiego browaru w S-.eiibracbu jest naipożywnifcj- 

izy surogat kawy.
Wyrabiany jest we wiasnej fabryce, z teg8 „mego 

słodu, i któmgc palone jest tei «lawne t pnwszeennie 
łubiane

Goliath- Piwo słodowe
atórr polecone jes przer pri esoi.ov unjwei *■> te.i Dra 

, Benedikta ve Wiedoiio i  przez Dra Jorany’ego i Dr Ke- 
dy’ego w Budapeszcie i uż,(wane jest x iijiepszym skut- 
bieii przy cierpieniach neiwowycL, niedourwistotci, nie
strawności i  ogólnych osłabiania ih.

Goliath' Kawa słodowa
jest najlepszą, nsupożywniejszą, najzdrowsza kawą; za
mawiać a-c. ni w generalnej reprezertacyi:

Ig n c  e L e n d a n e r  i  S y n o w i e ,  B u d a p e s z t
G O L I A T H- Piwo słodowe

zanaw z sif a generalnego zafiepcj na Austryę - 
A n i o n  R o r n t i ,  

ą p  W i- n .  X V I I I . ,  tanu - nr N r. l a  ‘W *
Do nabycii we w szy stk ich  hąndlac i *owarAw cor smyds i  kolonialnych.

MBkaa

Restauracja Piiznenska
ppdftj ® 
Rówm°

w  Hotelik Traneafskim
Couvert śniadankowa z oziuerDob potrą w po 5C ot. 

tówlueż wszelkie delikatesy od 16 ot. Ooi«.dy Oouvert z sie
dmiu dań po 1.10 ct. Kolacje z trzech dań po 70 ot. Jakoteż 

poleca wszelkie napoje z pierwszorzędnych źródeł
Z Wysokiem powataniem

F. J. Nowakowski-

Bezpłatnie
4 tomy powieści: 

Klemensa Junoszy ,W n u c z e k “ 
A. Miecznika „O w anes 

Ohana"
K, Lu,sj£owski3go „Zużyty"
St, Ariel t „IJludy“

co kwartał tom
otrzymają jako 

P  R  E  M  J U  M
prenumeratorzy galicyjscy

Tipimiia M

pismo ilustrowane dla kobiet
Wychodzi co -ydzień i zabita- prócz 

porieści o-yginaln- i i przekładki, 
różnych artykułów literacLich, pi-wpi
sów 1 nchi ii_ich i gospodu-sti ra domo
wego najświeższe obszer i kortzrc • 
denoye z Paryża, Loriynu, Włoazeoli eto. 

- modaoh oraa

osoMy b p to  illnstrovPBy g ig .
poświęcony wyłącznie modom (d 2.00J 
illustrzcyj’ mód) kroji (12 wHkici ar- 
kujzy roczjileh tablice haftów i robót 

kobiecych etc.
Ceni prenumeri' - we Lwowie kwar 

'alnie 1 złr. 8 0  ot. Na prowincyi 
2  2i5. gO ct. Roczni 7 Ar J60 ct. 
Z przesyłką rocznie 8  złr- SU

Prenumeratę przyjmują:
Główna Ekspedycja Tygodnika 

mód i powieso
L w ó w , P a s s a ś  H ^(>w m a«4 A.
oraz wszystkie księgarnie ’ kantory pism.

Na żą-ianie numera okazowe. Pro- 
spekta gratis i franco.

Biblioteki
Macierzy polskiej

onuścił praeę tom piąty i zawiera

OUso p r o r o l c a
czyli

H an m z R y»tr; i  jego  
przygody,

powieść z dawnych czasów, 
napimł

W ładydrw  Lubicz,
456 stron 8o 

Omaa,*1. 2. w i c  
z przesyłką pocztową 1 korona 80 |  r.

Cały roozn’k „BIBLIOTEKI MA ■ 
CIEEZYa, nbejmująoy, oprócz po
wyższej powieśoi, j'szoze 4 duei- 
k» dr. K. 'Woioiechowskiego Jan 
KoetaBnowskl z f  i ir n o la in ,  
Br. Bielowskiego i Walerego Lo- 
nrskiego Goiwedy I powieści; 
J. Brykozyńskiago O lezie 1 
drzewaeM pr^ypolnychj K. 
8zuloa O  ̂ pff.odzle, kosztuje 

w prenumeracie :
ty lk o  9  korony.

Prenumerować można w Ajen- 
e j l  D i i e n a i k ó w ,  Pnuu1. 
d arjm aaa  L 9.

OaobBO
(znakomicie 
opracowana'

Zbiór riadosaoBOi ag w ii |it»
'doi wieday.

Dwa tomy olbizynue w broszorzo 
tylko 1 aŁ pO ot, w .adnej oprą- 
wio 3 aŁ N-t pf ze-jyłkę pocztową 

upn azŁ się dr>łąozyć 40 ot.

D o  y p r z e d a n i a
ij atcls z ie m sK l w nąibl ższe, oko 

Li »a, obfiimujacY 630 morgói
ma.
Ucy uwowa, ouejmującj 
w «n oOO roli a 1 io *ak w najlepszej' 
glebie i we wzorowy kuL-urze ż obt-ei 

nym stawem i młynem 
Wiadomości przez grzłc-inośó udzieli 

V rny Dr. Kaspare. we Lwów ii uUci 
Kośdujdi 8. _ _ _

D m kA niii Nurodow* I M  — ’ I m t e  K iim w k a  l


